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WYDANIE 


Przed I Kongresem spółdzielczości 


zaopatrzen 


(f) We wszystkich wojewódz. | 
twach odbyły się już woje- 
wódzkie narady delegatów na 
I Kongres spółdzielczości za- 
onatrzenia i zbytu — gminnvch 
spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska", który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 24—26 bm. 

Na naradach tych dyskuto- 
wano nad wnioskami i dezyde- | 
ratami, jakie na zebraniach 
wyborczych delegatów na Kon- 
gres wysunęli chłopi-spółdzie!- 
cy. Jednocześnie omawiano do- 
tychczasową działalność gmin- 
nych spółdzielni oraz formy jej 
usprawnienia, aby «GS jeszcze 
lepiei służyły interesom mało 
i średniorolnych chłopów, aby 
zgodnie z uchwałami VII Ple- 
num KC PZPR jeszcze lepiej 
snełniały swoje zadania w u- 
macnianiu spójni miasta ze 
wsią, 

Na naradzie delegatów woj. 
krakowskiego zwrócono szcze- 
gólna uwagę na sprawę należy- 
tego zaopatrzenia wsi w towa- | 
ry przemysłowe. Woj. krakow- | 
skie ma na tym odcinku poważ- 
ne osiągnięcia, zwłaszcza W 
rozbudowie sieci punktów sku- 
pu j sprzedaży oraz w stałym 
zwiększaniu rozprowadzanej 
masy towarowej. W wojewódz- | 
twie tym powstało w pierwszej 
połowie br. 117 nowych skle- 
pów i punktów sprzedaży deta- 
licznej w gromadach. Do u- 
sprawnienia zaopatrzenia wsi 
poważnie przyczynił się również 
handel obwoźny. Dzięki roz- 
szerzeniu sieci handlu na wsi i 
usprawnieniu jej działalności 
masa towarowa rozprowadzona 
w pierwszej połowie br. przez 
GS-y tego województwa jest o | 
24.1 procent większa niż w tym 
samym okresie roku ub, 

W woj. poznańskim uczestni- 
cy narady wiele uwagi poświę- 


j cy 


ia i zbytu 


cili zagadnieniu walk; z man- 
kami, nadużyciam; i marno - 
trawstwem oraz zadaniom, ja- 


i kie w tej walce ma do speinie- 


nia samorząd spółdzielczy. Mó- | 


wił o tym m. 


in. Bolesław A- | 


damek — delegat na Kongres | 


rym to powiecie ilość mank 
sklepowych ostatnio poważaje 
się zmniejszyła. „Osiągnęliś- 
my to — oświadczył on — dzię- 
ki dobrze przeprowadzanym 
przez komisję do waiki z man- 
kami i nadużyciami doraźnym: 
kontrolom. w czasie których 
potrafiono uaktywnić w pracy 
tej komitety członkowskie i ko- 
misje rewizyjne”. 

Na naradzie w Bydgoszczy 
wielokrotnie podkreślano w dy- 
skusji znaczenie pracy samo- 
rządu spółdzielczego dla spraw- 
nego wykonywania zadań sto- 
jących przed  spółdzielczością 
samopomocową. 

W ostatnim okresie w szere- 
gu sklepów gminnych spółdziel. 
ni tego województwa poważnie 
wzrosła pomoc przedstawicieli 
mas członkowskich, 
czyniło się do usprawnienia ich 
działalności. Dzięki dobrej pra- 
komitetu członkowskiego 
działającego przy sklepie w 
gromadzie Ostromecko, który 
pod kierownictwem ' przewodni- 
czącej Jankowskiej ustala 
wspólnie ze sklepową zamówie- 
nia na towary, czuwa nad wła- | 
ściwym doborem ich asorty- | 
mentu i sprzedażą, bierze v- 
dział w sporządzaniu remanen- 
tów, sklep ten należy do przo- 
dujących w tej gminie. 

Komitety członkowskie j ko- 
misje rewizyjne GS w Rojewie 
i Kruszwicy w pow. Inowro- 
claw poważnie pomagają w 
prowadzeniu skupu i kontrak- 
tacji. 


Mieszkania, urządzenia socjalne 


i wyposażenie Ś 


wietlic uzyskują 


górnicy z iunduszu zakładowego 


(f) Wiele załóg śląskich zakła- | 
dów pracy, które wykonują i 
przekraczają zadania produk- 
cyjne, oraz plany  obniże- 
nia kosztów własnych, uzyska- 
ło możność tworzenia tzw. | 
funduszu zakładowego. Sumy 
pieniężne przeznaczone na ten 
fundusz wykorzystywane są na 
uzupełnienie kwot na akcję so- 
cjalną zakładu, na cele oświa- 
towe załogi, na budownictwo 
mieszkaniowe, nagrody dla pra- 
cowników itp. 

Poważny fundusz zakładowy 
— sięgający: prawie miliona zł 
EAC e załoga kopal- 
ni „Ludwik* dzięki przedter- 
minowej realizacji planu pro- 
dukcyjnego za rok 1951. 

Na zebraniu załogi górnicy 
kopalni „Ludwik“ zdecydowali 
o przeznaczeniu funduszu na 
budowę nowej świetlicy, sto- 
łówki i remont domów górni- 
czych. W pierwszej kolejności 
postanowiono przeznaczyć pie- 
niądze na remcnt i przebudo- 
wę dómów. Z jednego przebuda. 
wanego bleku mieszkalnego gór- 
nicy otrzymają w roku bieżą- 
cym dcdatkowo 9 komfortowych 
mieszkań. 


Z funduszu zakładowego, któ- 
rv w roku ubiegłym wygospoda- 
rawała załoga kopalni „Bytom“. 
200 tysięcy złotvch przeznaczo- 
no na indywidualne nagrody dla 


Amerykani 


zbrodniarzow 


przodowników pracy i wyróż- 
niających się pracowników. Z 
funduszu zakładowego zakupio- 
inych zostanie także 12 akordeo- 
nów dla świetlicy, mundury dla 
orkiestry kopalnianej, wyposa- 
żenie dla izby chorych przy ka- 
palni, oraz kilka aparatów ra- 
diowych, m. in. dla Domu Gór- 
nika, domu noclegowego, przed- 
szkola i żłobka. Dzieci górnicze 
uczęszczające do przedszkola 
otrzymają również adapter z 
płytami oraz aparat filmowy 
wraz z filmami. Załoga kopalni 
„Bytom* i w roku bieżącym 
walczy o wygospodarowanie no- 
wego funduszu zakładowego. 
Plan półroczny kopalnia wyko- 
nała już 27 czerwca br. 

Dzięki przekroczeniu roczne- 
go planu wydobycia. zwieksze- 


{niu wydajności pracy i obniże- 


niu kosztów, poważny fundusz 
zakładowy "wygospodarowała w 
roku ubiegłym również załoga 
kopalni „Marcel“, Już w roku 


ubiegłym część kwot przelewa- 


aych kwartalnie na poczet fun- 
duszu zakładowego przeznaczo- 
no na nagrody ji premie dla 
przodujących górników. Pozo- 
stałe pieniądze przeznaczono na 
budowę łaźni w osiedlu robot- 
niczym kopalni Marcel". Osied. 
le to. wybudowane przed woj- 
ną pozbawione było całkowicie 
urządzeń higieniczno - sanitar- 
nych. 


e zwracają 
i wojennemu 


Kruppowi fabryki zbrojeniowe 


(f) LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że zbrodniarz 
wojenny, Alfred Krupp, wypu- 


szczony niedawno z więzienia 
przez Mac Cloy'a, otrzyma 
wkrótce z powrotem fabryki 


zbrojeniowe, które były arsena- 
łem Hitlera. 


kładów przemysłu zbrojeniowe- 
go, znajdujących się w Zagłę- 
bju Ruhry, i przedstawiających 
wartość 360 miln. marek, a nad- 
to nieruchomości i fabryki 
wartości przeszło 300 miln. ma- 
rek, Wśród zakładów przemy- 
słowych, jakie Kruppowi zo- 
staną zwrócone, znajduje się m. 
in. wielka fabryka dział ı amu- 


Korespondent Reutera podaje. 
że Alfred Krupp otrzyma w 
szczególności m. in. akcje 


nieji „Friedrich Krupp“ w Es- 
sen 


Rekwizycja stoczni angielskich 
w Szanghaju 


(f) PEKIN (PAP). Prasa chiń- | 
ska podała, iż 16 sierpnia szang- 
hajsk: komitet wojskowo - kon- 
trolny wydał rozkaz rekwizycji 


stoczni angielskich „Szanghai 
dockyards limited“ i „Moller. 
Shipbuilding and Engineering 


yorks limited". 


Rozkaz stwierdza, że rekwizy- 
cję przeprowadza się w celu za- 
bezpieczenia interesów narodu 
chińskiego | podlega jej cały 
majątek ruchomy i nieruchomy 
wymienionych towarzystw. 


; 
Delegacje belgijskich i francuskich 
obreńców pokoju zwiedziły Warszawę 


(1) Delegacje ruchu obrońców 
pokoju z Francji i Belgii, które 
przybyły do Polski na zapro- 
szerie Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, zwiedziły w 
dniu 17 bm. Warszawę, 

Nowowzniesione osiedla mie- 
czkaniowe stolicy — Koło. Mo- 
kotów. Mirów, Młynów, 
szczególności MDM 
szczery zachwyt u gości. 


wzbudziły 


zakrojone budownictwo War- 
szawy jest wymownym przykła_ 
dem pokojowych dążeń narodu 


a wj 


Wielu | 
z nich stwierdzało, że szeroko | 


polskiego. Goście € 
ze naocznie przekonali się w 
siewanych przez prasę burżu- 
azyjną w krajach zachodnich o 
Polsce i innych krajach demo- 
racji ludowej. 

Po zwiedzeniu stolicy dzia- 
łacze belgijskiego i francuskie- | 
igo ruchu obrońców pokoju 
zwiedzili Żelazową Wolę, miej- 
| sce urodzin Fryderyka Chopina 
ji obecni byli na recitalu cho- 
' pinowskim. 


|z powiatu tureckiego, w któ-; 


i stwowej Rady 


| 


co przy- | 


podkreślali, ! 


Warszawie o kłamstwach roz- | 


R 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gm 


W celu dalszego umocnienia przyjaźni i współpracy 


(() MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje: 17 sierpnia przy- | 
był do Moskwy premier Pań- | 
Administracyj- 
nej i minister spraw zagranicz- 
nych Chińskiej Republik; Lu- 
|dowej Czou En-lai. 


Wraz z premierem Czou En- 
laiem przybyli: wicepremier 
Państwowej Rady Administra- 
cyjnej Czen Jun, wiceprzewod- 
niczący Komitetu Finansowo- 
Ekonomicznego przy Państwo- 
wej Radzie Administracyjnej 
Li Fu-czun, zastępca szefa szta- | 
bu generalnego Ludowo - Re- 
wolucyjnej Rady Wojennej Su 
| Jui, minister przemysłu ciężkie- 
go Wan Hao - szou, 
ster przemysłu opałowego 
Czen, Jui, naczelnik sekre- 
iariątu Komitetu Finansowo- 
Ekonomicznego Sun Szao - 
| wen, dowódca sił lotniczych | 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Liu Ja-lou, zastępca dowódcy 
marynarki wojennej Chińskiej 
Republiki Ludowej Lo Szun- | 
czu. zastępca dowódcy artylerii | 
Chińskiej Republiki Ludowej | 
Tsiu Czuan-czen, wiceminister | 
przemysłu budowy maszyn 
Wan  Dao-hdn, wiceminister 
poczt, telegrafów i telefonów 
Wan Czen, sekretarz polityczny 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych Chińskiej Republiki Ludo- 
wej Szi Cze, naczelnik wydzia- 
łu radzieckiego i krajów Euro- 
py wschodniej MSZ Chińskiej 
Republiki Ludowej Siui Ji-sin, 
| naczelnik wydziału azjatyckie- 
go MSZ Chińskiej Republiki Lu- 
dowej Czen Czia-kan. 


Na centralnym lotnisku go- 
ści powitali zastępcy przewod- 
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
W. Mołotow, A. Mikojan, M. 
Bułganin, minister spraw zagra- 


minister handlu zagranicznego 
P. Kumykin, nadzwyczajny i 
pełnomocny ambasador ZSRR 
|w Chińskiej Republice Ludowej 
A. Paniuszkin, przewodniczący 


M. Jasnow, wiceminister bandlu 
zagranicznego A. Pawłow, 
przedstawiciel handlowy ZSRR 
w Chińskiej Republice Ludowej 


(() W dniu 17 bm rozpoczął) 
pracę w służbie planu 6-letnie- | 
go nowy wielki zakład produk- 
cyjny, stanowiący część potęż- 
nych zakładów kokso-chemicz- 
"nych, wznoszonych w Blachow- 
ni Śląskiej na Opolszczyźnie. 

Nowym obiektem, obejmują- 


cym wraz z urządzeniami po- 
| mocniczymi kubaturę ponad 150 


tys. metrów sześciennych, jest 
nowoczesna benzolownia, o du- | 
żej zdolności produkcyjnej, | 


wzniesiona w krótkim czasie — 
9 miesięcy. 
Uruchomienia benzolowni do- 


kona} w obecności przedstawi- | 


cieli Ministerstwa Górnictwa o- 
raz Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Koksochemicznego, Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Opolu i załogi zakładów, wi- 
ceminister Górnictwa, tow. inż. 
Mieczysław Lesz. 


Równocześnie z budową za- 
kładów wzniesiono osiedle mie- 


osiedla, wzniesiono dla robotni- 


| r . . 
ków angażowanych z terenów 


(f) Młodzi robotnicy z zakła- 
| dów przemysłowych, przedsię- 
biorstw budowlanych, maryna- 
rze floty handlowej, 
członkowie spółdzielni produk- 
cyjnych i pracownicy PGR-ów 
podejmują nowe zobowiązania 
| produkcyjne i podpisują umo- 
wy o współzawodnictwie, aby 
jeszcze bardziej 
Czynu 


|w ten sposób 
| zwiększyć osiągnięcia 
Zlotowego. 

Młodzież wrocławskiego Pa- 
fawagu podejmuje nowe zobo- 
| wiązania. Pierwsza na lerenie 
i Zakładów hasło wzmożenia wy. 
, dajności pracy dla utrwalenia 

siągnięć  zlotowych rzuciła 
| brygada stolarska, kierowana 
Przez Uczestnika Zlotu — Sta- 
nisława Chmiela. Podjęła się 
ona przekroczyć o 20 procent 
wydajność pracy z okre- 
su Czynu Zlotowego i stale wy- 


mini- | 


nicznych ZSRR A. Wyszyński, | 


Rady Deputowanych Moskwy | 


¿szkaniowe dla około 1000 osób, | 
wybudowano sklepy na terenie | 


Rozwija się współzawodnictwo 
Młodzież Paławagu podnosi wydajność pracy 
— w woj. łódzkim powstają brygady 


chłopi, | 


W. Migunow, generał-pułkow- 
nik M. Malinin, kontradmirał 
W. Jakowlew, generał - leuie- 
| nant lotnictwa P. Braiko, ko- 
mendant miasta Moskwy gene- 
| rał-leutenant K. Siniłow, * szef 


|pierwszego wydziału daleko- 
| wschodniego MSZ ZSRR N. Fe- 
dorenko, naczelnik urzędu 


| wschodniego ministerstwa han- 
i dlu zagranicznego M. Sładkow- 
iski, zastępca szefa protokółu 
MSZ ZSRR W. Pastojew. 

| Przybyłych witali również 
| pracownicy ambasady 
|skiej Republiki Ludowej 
|ZSRR z nadzwyczajnym i peł- 
nomocnym ambasadorem i 
| członkiem delegacji rządowej 
Chińskiej Republiki 
Czan Weń-tianem na czele, nad- 
| zwyczajny i pełnomocny amba- 
sador Bułgarskiej Republiki Lu- 
i dowej S. Błagojewa, nadzwy- 
|czajny i pełnomocny ambasa- 
dor Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej N. Idamżab, nadzwy- | 


czajny i pełnomocny ambasador | | 


| Wegierskiej Republiki Ludo- 
wej A. Skladan, nadzwyczajny | 
|i pełnomocny ambasador Unii 
|Burmańskiej M. On, nadzwy- 
| czajny i pełnomocny ambasa- 
| dor Koreańskiej Republiki Eu- 
| dowo Demokratycznej Lim 
| He, nadzwyczajny i peinomoc- 
|ny ambasador Vietnamskiej Re- 
publiki Demokratycznej Nguen 
Long Bang, nadzwyczajny i 
pełnomocny ambasador Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej M. Da- 
lia, szef misji dyplomatycznej 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej R. Appelt, nadzwy- 
czajny poseł i minister pełno- 
mocny Albańskiej Republiki 
Ludowej W. Natanaili, charge 
d'affaires Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej L. Pohoryles, 
charge d'affaires Indii E. Ghan- 
dewija, charge d'aflaires Cze- 
|chosłowacji D. Eczny, charge 
|d'affaires Afganistanu Muham- 
|med Aszraf Han. 


Na lotnisku wystawiona zo- 
|stała kompania honorowa oraz 
|lodegrano hymny państwowe 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
ZSRR. 
Lotnisko 


sztandarami 
dzieckimi. 


udekorowane było 
chińskimi i ra- 


Chiń- | 
w | 


Ludowej | 


Oświadczenie 


Na granicy delegację powi- 
tał i towarzyszył jej do Moskwy 
szef protokółu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR A. 
Kulajenkow. 

Po przybyciu 
skwy premier Państwowej 
Rady Administracyjnej Cen- 
tralnego rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 


do Mo- 


Czou En-laj złożył na lotnisku | 


pastępujące oświadczenie: 


Drodzy Towarzysze! 


Na polecenie Przewodniczące- 
go Mao Tse-tunga, ja i wszyscy 
| członkowie delegacji rządowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przybyliśmy do Moskwy, co jest 
|dla nas wielkim zaszczytem. 

Układ o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej, zawarty w 
1950 roku między Chińską Re- 
| publiką Ludową a Związkiem 
| Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich, stał się manifestacją | 
|trwałej, niezłomnej przyjaźn; 
| między narodami dwóch wiel- 
| kch państw — Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i ZSRR. Wszy- 
scy mogą przekonać się na pod- 


stawie faktów o wielkiej roli, | 


jaką odgrywa ten nasz potężny 
i niezwyciężony sojusz w dzie- 
ie zapewnienia pokoju i bez- 
pieczeństwa na Dalekim Wscho- 
dzie i na całym świecie. ' 
Naród chiński z całego serca 
wita ı pozdrawia naszego wiel- 
kiego sprzymierzeńca — Zwią- 
zek Radziecki z okazji wspania- 
tych zwycięstw osiągniętych w 
dziele budownictwa komunizmu, 
Naród chiński doskonale rozu- 
mie, iż zwycięstwa te są nie tyl- 
| ko zwycięstwami narodu radzie- 


 miłujących pokój 
świata, albowiem pomnażają 
one ogromnie siły broniące po- 
koju na całym świecie. 

W ciągu 3 lat po obaleniu pa- 
nowania obcego imperializmu i 
reakcyjnej kliki kuomintangow- 
skiej, Chińska Republika Ludo- 
wa dzięki słusznemu kierowni- 
jetwu Komunistycznej Partii 
Twn Przewodniczącego Mao 
Tse - tunga, dzięki wysiłkom 
całego narodu chińskiego. a tak- 
že dzięki braterskiej pomocy ze 


( wiejskich hotel robotniczy, roz- 


|poczęto budowę nowego domu 
kultury. Projektuje 
rozbudowę osiedla mieszkanio- 
wego, budowę domu towarowe- 
180 na terenie osiedla itp. 
Wiceminister Lesz dziękując 
załodze za jej ofiarny wysiłek 
nakreślił plany dalszej rozbudo- | 
wy zakładów stwierdzając, że 
zakłady w Blachowni, które już 
po dwóch latach budowy dają | 


| wielkiej sile twórczej, budują- | 
cego socjalizm narodu polskiego. 
| „Wasze zakłady — powiedział 
| wiceminister do budowniczych 
| „Blachowni“ — to jeszcze jedna 
Bolesława Bieruta  wygłoszo- 
że Polska przestała być krajem 
słabym i niezaradnym 

Tow, Lesz przypomniał na- 
następnie. że już w roku bieżą- 
cym dzięki systematycznej roz- 
| budowie koksownictwa w ra- 
mach planu 6-letniego Polska 
przewyższy pod względem pro- 
dukcji koksu, kraj tak wysoko 
uprzemysłowiony jak Francja. 


szybkich 


| konywać normę w 170 procen- 
| tach. 

Technik Kazimierz Guil wraz 
z prostowaczami 
Skibniewskim, Janem Wiśniew- 
|skim i Józefem Wybrańcem po- 
«stanowili zastosować w pro- 
dukcji metodę prostowania 
bocznych ścian wagonów 080- 
bowych przy pomocy elektrod 
węglowych, co skrócj o ok. 10 
procent czas prostowania ścian 


Pracująca pod kierownictwem 
|ZMP-owca Chudcby brygada 
produkcyjna przyjęła na siebie 
jdlugookresowe * zobowiązanie 
wyprodukowania do dnia 1 


nad plan. 

Meldunki o nowych zobowią- 
jzaniach młodzieży nadchodzą 
rownież ze statków Polskiej 
| Floty Handlowej. 


'nych na VII Plenum KC PZPR, ; 


Eugeniuszem | 


grudnia br. 5-ciu platform Do- 


się dalszą | 


| pierwszą produkcję, świadczą v | 


, i |dukcyjny na 
ilustracja do słów Prezydenta | 


| 
| 


' Dyrektor 


Na uroczystym zebraniu zało- 
8i przemawiał również czołowy 
przodownik pracy, brygadzista 
murarski Paweł Urbańczyk. 
który wykonywał przy budowie 
do 411 procent normy. 


| Urbańczyk powiedział m, in.: 
| -Wracam myślą do pierwszych 
pa odbudowy, pamiętam z ja- 
a 
| bierał się do pracy. Bo trudności 
były duże, ale pomagała nam 
świadomość, że wykuwamy oręż 


pokoju, służący ogółowi mas 
| pracujących. 
Przyrzekamy czuwać nad 


| młodą produkcją, aby plan pro- 
1952 rok został 
wykonany z nadwyżką”. 


Wzniesione przez czołowego | 


przodownika pracy okrzyki na 
cześć Prezydenta Bolesława 
Bicruta i Generalissimusa Sta- 
lina podchwyciła z entuzjaz- 
mem cała załoga. 

Niemilknące oklaski towarzy- 
tzyły dekoracji czołowych bu-| 
downiczych zakładu wysokimi | 
odznaczeniami państwowymi. 
naczelny 


„ozlotou e 


omłotów 


dzi na wezwanie 55 brygady z 
portu gdyńskiego, młodzi ma- 
rynarze z S/S „Pstrowski“ po- 
stanowili dodatkowo przepra- 
cować ponad 700 roboczogodzin 
przy konserwacji sprzętu i na- 
prawach mechanizmu w dziale 
maszynowym. 


W czasie ostatniego rejsu 


mechanicy tego statku przepro- 
wadzili we własnym zakresie | 


poważne remonty przy maszy- | 


nach j uzyskali w ten sposób 
zmniejszenie zużycia węgla o 
ok. 2 tony na dobę oraz zwięk- 
szyli szybkość statku o pół mili | 
na godzinę. 

Na wsi młodzież współzawo- 
dniczy w szybkim i termino- 
wym przeprowadzeniu omłotów | 
zbóż oraz organizuje manife- ! 
jstacyjne odstawy do punktów 


W odpowie- I skupu 


i ckiego, lecz również wszystkich ‘ 
narodów : 


nieśmiałością niejeden za-* 


zakładów | 


Czou En-lava 


| strony rządu i narodu radzie- | 
ckiego, — nieustannie przezwy- 
cięża rozmaite trudności zarów- 

'no wewnątrz kraju, jak i poza | 
| jego granicami, i osiągnęła już 
| poważne sukcesy na wszystkich 
| odcinkach budownictwa pań- 

stwowego. . 

W imieniu przewodniczącego | 
Mao  Tse-tunga, w imieniu i 
rzadu i narodu chińskiego wy- 
| rażam wdzięczność za braterską, 
| bezinteresowną pomoc, jaką o- | 
kazuje Chińskiej Republice Lu- 
dowej rząd radziecki i naród. 
radziecki pod kierownictwem 
| Generalissimusa Stalina. | 

Delegacja rządowa Chińskiej i 
Republiki Ludowej przybyła | 
do Moskwy w celu dalszego | 
umocnienia przyjaźni ii współ- 
pracy między obu krajami i! 
amówienia różnych związanych 
z tym problemów. Jestem głę- 
boko przekonany, że dalszy 
rozwój przyjaznej współpracy | 
dwóch wielkich państw — Chiń- 
jskiej Republiki Ludowej i 
Związku Socjalistycznych Repu- | 
blik Radzieckich — niezawod- 
nie stanowić będzie jeszcze po- 
ważniejszy wkład w dzieło po- | 
|kojowego budownictwa naro- 
dów chińskiego i radzieckiego, | 
la także — w dzieło pokojowego | 
budownictwa wszystkich naro- 
dów świata. 

Niech żyje przyjaźń, sojusz 
|i współpraca między Chińską 
Republiką Ludową i Związkiem 
| Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich! 

Niech żyje najlepszy przyja- 
[cie] narodu chińskiego, wielki 
nauczyciel mas pracujących ca- | 
łego świata, towarzysz Stalin! 


| 


MOSKWA (PAP). Agencja 
| TASS podaje: Skład rządowej 
delegacji Chińskiej Republiki 


Ludowej przedstawia się nastę- 
pująco: [Przewodniczący dele-- 
gacji, Czqu En-lai; członkowie 
delegacji Szen Jun, Li Fu- 
czun, Czan Wen-tian, Su Juj; 
jdoradcy rządowej delegacji 
chińskiej: Wan Hao-szou, Czen 
Jui, Sun Szao-wen, Liu- Ja-lou,, 
| Lo Szun-czu, Tsiu Czuan-czen, 


między obu krajami delegacja rządowa 
ińskiej Republiki Ludowej przybyła do Moskwy 


książki dla nio 


Zbliża się nowy rok 


trzebne im książki. Na zdjęciu: 
układoją nowy 


dzieży szkolnej 


szkolny. Młodzież otrzyma w roku szkol- 
nym 1952/53 25 milionów podręczników, Trwają ostatnie przy- 
gotowania. aby wszyscy uczniowie mogli na czas zakupić po- 


pracownicy jednej z księgarni 
transport książek. 
Foto CAF—Szyporko 


Prudniekie Zakłady Pończosznicze 


Wan Dao-han, Wan Czen, Szi 
Cze, Suiu Ji-sin, Czen Czia-kan. 


Benzolownia zakładów kokso-chemicznych 
w Blachowni na ()polszezyźnie | 
rozpoczęła pracę w służbie planu 6-leiniego 


inż. Józef Gondzik, dyrektor O- 
polskiego Przemysłowego Zjed- 
noczenia Budowlanego inż. 
Henryk Żmudzki oraz starszy 
inspektor budowlany inż. Jerzy 
Ulka odznaczeni zostali Złoty- 
|mi Krzyżami Zasługi. 


Srebrne Krzyże Zasługi o0- 
trzymali m. in. brygadzista Cie- 
sielski, Szymon Wilczek, bry- 
jgadzista Józef Gruszka, starszy 
|inspektor montażowy Edward 
Szewczyk oraz czołowy bryga- | 
dzista murarski Paweł Urbań-, 
i czyk. 


Ponad 100 osób, a wśród nich 
|główny projektant benzolowni| 
inż. Karol Podkowa odznaczo- 
ny w roku ubiegłym Złotym) 
Krzyżem Zasługi, wyróżnio- | 
nych zostało premiami pienięż- 
nymi. 

Z okazji uruchomienia za-i 
| kładów* przodująca brygada ko- 
| tlarska, kierowana przez maj- | 
| stra Jana Prassyego, wyróżnio- | 
na została proporcem przechod- 
Inim Zarzadu Głównego Związ- 
ku Zawodowego Górników. 


| 


| W województwie łódzkim mło- ` 
| dzież tworzy tzw. brygady 
| szybkich omłotów. Członkowie | 
tych brygad pomagają przy 


| młócce wdowom oraz mało_ i 


| średniorolnym rodzinom, któ- 
rych członkowie odbywają | 
|służbę w szeregach Ludowego | 


| Wojska Polskiego. Brygadę te- 
LSB rodzaju utworzyli m. in. 
chłopi z Pleckiej Dąbrowy. 


Pragnąc jak najlepiej wypeł- | 
(niać słowa Ślubowania, coraz 
intensywniej pracuje młodzież 
wsj wielkopolskiej. Dzięki du- 
| żej pomocy młodzieży spółdziel- 
nia produkcyjna Mochy w po- 
|wiecie Wolsztyn przedtermino- 
| wo zakończyła zbiory zbóż il 
rozpoczęła omłoty, co pozwoli- | 
lto spółdzielcom już w dniu 13 
,sierpnia br. wykonać całorocz- | 
|ny plan odstawy zboża, 


| Zo i Lotniczego oraz Zw. Zaw. 
| Pracowników Przemysłu Spo- 


i zawodnictwa, obejmujący coraz 
ito nowe rzesze kolejarzy. Szcze- 


'słało 7.500 


| Pracowników Transportu Dro- 


przodują w 


przemyśle 


dziewiarskim 


(f) Komisja współzawodnic- 
twa pracy przy Zarządzie Gł. 
|Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego dokonała 
oceny wyników międzyzakłado- 
wego współzawodnictwa pracy 
w trzech dalszych branżach 
przemysłu włókienniczego. 


„W przemyśle dziewiarskim, 
w którym we współzawednic- 
twie udział biorą załogi wszyst- 
kich zakładów, co pozwoliło 
wykonać im plan półroczny w 
skali całej branży z poważną 
nadwyżką, tytuł najlepszego za- 
kładu w Il kwartale br., sztan- 
dar przechodni i nagrodę pie- 
niężną w wysokości 12 tys. zł 
zdobyli włókniarze z Prudnic-| 
kich Zakładów Przemysłu Poġ- 


Plenarne posied 


czoszniczego w Prudniku, woj. 
opolskie. 

W przemyśle włókien łyko- 
wych, który także wykonał z 
nadwyżką plan I półrocza, w II 
kwartale br. po raz trzeci z 
rzędu tytuł przodujących zakła- 
dów, sztandar przechodni Z. G. 
Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego na wła= 
sność oraz premia pieniężna w 
wysokości 20 tys. zł przyznana 
została Południowym Zakładom 


|Przemysłu Lniarskiego w Kroś- 


nie. 

W przemyśle tkanin i artyku- 
łów technicznych najlepsze wy- 
niki uzyskali po raz trzeci z 


rzędu robotnicy Pomorskiej Fa- 


bryki Taśm i Pasów w Bydgo- 
szczy. 


zenia Zarządów 


Głównych Związków Zawodowych 


(f) W Warszawie odbyży się 
posiedzenia plenarne Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe- 
go Kolejarzy, Zw. Zaw. Pra- 
cowników Transportu Drogowe- 


| żywczego. 


Referat oraz dyskusja na Ple- | 
num Zar. Gł Zw, Zaw. Ko- 
lejarzy omówiły zasadnicze za- 
dania stojące przed członkami i 
Związku, Przede wszystkim do- 
konano analizy stanu przygoto- | 
wań do przewozów jesiennych. 

Stwierdzono, że podstawową 
dźwignią szybkiego i sprawnego | 
wykonania przewozów jesien- 
nych powinien być ruch współ-| 


gólnie duże osiągnięcia uzyskali 
kolejarze, przystępując do Czy- 
nu 1.Majowego i Lipcowego o- 
raz młodzież, uczestnicząca we 
współzawodnictwie zlotowym. 
W okresie tym w walce o wy- | 
soką sprawność transportu po- 
nad 60 węzłów stacyjnych wy- 
pociągów z listami; 
gwarancyjnymi. 

Doświadczenia nabyte w tym 
okresie — jak podkreśliło Ple- 
num — muszą być rozpowszech- 
nione į utrwalone jako stała 
forma długookresowego współ- | 
zawodnictwa, Plenum. jako jed- | 
no z naczelnych haseł, wysunę- į 
ło: „Jak najwięcej pociągów ij 
parowozów z listem gwarancyj- 
nym“. 

Rozważając w dalszym ciągu 
zagadnienia rozwoju współza- 
wodnictwa, Plenum stwierdziło 
potrzebe wprowadzenia wnikli- 
wej kontroli wyników. 


* 


„Współzawodnictwo pracy — 
oświadczył na Plenum Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. 


gowego i Lotniczego przewod- 
niczący ZG — Jan Jurczak — 


`ŢȚ 


jest potężną dźwignią rozwoju 
transportu drogowego i lotni- 
czego, przyśpieszania budowy 
dróg, zakładów obsługi, napraw 
samochodów itp. W ruchu tym 
w poszczególnych branżach u- 
czestniczy od 53 do 86 procent 
ogółu zatrudnionych”. 


Poważne zadania jak 
stwierdzono na Plenum — sto- 
ją przed związkiem w dziedzi- 
nie planowego werbunku no- 
wych kadr robotniczych, a prze» 
de wszystkim kobiet i młodzie= 


Szczególną troskę o nowe ka- 
dry winny wykazać rady za- 
kładowe i kierownictwa kamie- 
niołomów drogowych, posiada- 
jące duże możliwości zatrud- 
nienia setek robotników. Win- 
ny one dbać szczególnie o umoża- 


liwienie szybkiego zdobycia 
kwalifikacji nowozatrudnionym 
pracownikom. 

* 


Na obrady Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Spożywczego 
przybył minister Przemysłu 
Mięsnego i Młeczarskiego — tow. 
Marian Minor, sekretarz CRZZ 
Irena Piwowarska oraz prezes 
CUS-u A. Mierzwiński. 


Na czoło omawianych za- 
gadnień wysunął się pro- 
blem dalszego rozwoju ru- 
chu racjonalizatorskiego i no- 


wych form współzawodnictwa 
pracy, zacieśnienia spójni eko- 
nomicznej miasta i wsi oraz 
podniesienia jakości potraw po- 
dawanych konsumentom w za- 
kładach zbicrowego żywienia. 
Dużo uwagi poświęcono roz- 
wojowi ruchu  racjonalizator- 
skiego. W pierwszym półroczu 
br. rozpatrzono — 1526 wnio- 
sków  racjonalizatorskich, któ- 
rych zastosowanie da około 
16.400 tys. zł. oszczędności, przy 


czym racjona]izatorom wypłaco= 


no już około 300 tys. zł nagród, 
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t) SOFIA (PAP) Agencja | wała do rządu greckiego memo- wojny ba kteriologieznej aby moc kontynuować ‘dowej w komunikacie ogłoszo-- Artyleria przeciwlotnicza 1 
Elłas Press donosi. że Grecy, randum. w którym domaga się, = ara 17 sierpnia w Phenjanie a oddziały strzelców 


m eszkający w Stanach Zjedno- 
czonych rozpoczęli kampanie o 
zwoinienie sekretarza związku 
zawodowego marynarzy grec- 
kiej flotv handlowej, Antoniosa 
Ambatelosa i jego towarzyszy. 
których proces ma być wzno- 
wiony 21 sierpnia przed trybu- 
nałem wojskowvm w Atenach. 

Rada Organizacji Greków 
mieszkających w USA 


drukarskich 
skiero- ' 


by sprawę Ambatelosa i jego to- 
warzyszy rozpatrywał nie Try- 
bunał Wojskowy. lecz sąd ape- 
lacyinv. Memorandum podpisa- 
ło 2.500 osób. 

Depesze protestacyjne zostały 
wysłane do rządu ateńskiego 
również przez nowojorski zwią- 
zek zawodowy pracowników 
oraz wybitnych 
działaczy społecznych USA. 


Rząd Vietnamu 
zwałnia jeńców wojennych 


(D PEKIN (PAP). Vietnamska 
Agencia Informacyjna podaje. 
iż rząd Vietnamskiej 
Demokratvcznej zwolnił dal- 
szych 200 jeńców wojennych 
Europejczyków i Afrykańczy- 
ków. 

W czasie uroczystości, jaka 
poprzedziła zwolnienie jeńców, 
sierżant francuski  Dupois 
świadczył: „Od chwili gdy do- 
staliśmy się do niewoli, z każ- 
dym dniem coraz bardziej ro- 
zvmieliśmy. iż naród vietnam- 
ski walczy o swą wolność i nie- 
zawisłość, podczas gdy my by- 
liśmy tyłxo najemnikami wal- 
cząceymi o interesy agresorów". 

W zakończeniu Dupois przy- 
rzekł. iż opowie prawdę żołnie- 
Tzom francuskiej armii kolo- 


Republiki) 


o- ` 


nialnej o sprawiedliwej walce 


narodu vietnamskiezo. 


Porucznik Sheriff w imieniu 
jeńców pochodzenia afrykań- 
skiego wyraził wdzięczność pre- 
zydentowi Ho Szi Minowi. rzą- 
dowi į narodowi vietnamskie= 
mu. „Opuszczamy terytorium 
wolnego Wietnamu — oświad- 
czył Sheriff — lecz zawsze bę- 
dziemy wspólnie z wami wal- 
czyć o wolność Vietnamu i kra- 
jów Afryki Północnej przeciw- 
ko uciskowi imperialistyczne- 
mu*. 

Władze Vietnamskiej Republi- 
ki Demokratycznej zwolniły od 
1951 roku ogółem 848 jeńców 
wojennych francuskiego korpu- 
su ekspedycyjnego. 


Przed Kongresem Pokoju 


krajów Azji 


(Dh PEKIN (PAP) Agencja 
"Sinhua donosi z Delhi, że w In- 
diach odbywają się intensywne 
przygotowania do Kongresu Po- 
koju krajów Azji i Pacyfiku, 
zwołanego do Pekinu. W cza- 
sie od 3 do 10 sierpnia. odbyły 
się w ramach „Tygodnia Azji" 
liczne wiece i zebrania, na któ- 
rych omawiano sprawę udziału 
krajów Azji i Pacyfiku w dzie- 
le obrony pokoju. W licznych 
miejscowościach zorganizowano 
komitety pokojowe, do których 
weszli przedstawiciele różnych 
warstw ludności. Wielkie orga- 
nizącje społeczne. jak np. Za- 
chodnio - Bengalski Kongres 
Związków Zawodowych, Unia 
Chłapska, Liga Samoobrony Ko- 
biet itd, wyraziły swe pełne 


i Pacyfiku 


' poparcie dla haseł ruchu poko- 


jowego, 

Na wiecach i zebraniach. ja- 
kie się odbyły w Bombaju. Kal- 
kucie oraz w wielu innych mia- 


stach j na wsiach omawiano 
szczegółowa apel * Komitetu 
Przygotowawczego Kongresu 


Pokoju krajów Azji i Pacyfiku. 
* 

(f) PEKIN PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że prze- 
wodniczący Krajowego Komi- 
tetu Narodowego Zjednoczone- 
go Frontu Vietnamu (Lien- 
Viet), Ton Duk Tang i przewod- 
niczący Vietnamskiego Komite- 
tu Obrony Pokoju. Le Dien Tam. 
ogłosili orędzie, w którym wzy- 
wają naród vietnamski do po- 
parcia Kongresu Obrońców Po- 


koju krajów Azji i Pacyfiku. 


Wystawy ku czci wielkiego uczonego 
tadżyckhiego Avicenny w ZSRR 


() MOSKWA (PAP) Cała 
prasa radziecka zamieszcza ar- 
tykuły poświęcone życiu i dzia- 
łalności wielkiego tadżyckiego 
uczonego i myśliciela, Avicenny 
(Abu Ali Ibn-Sina) Agencja 
TASS donosi. że w stolicy Ta- 
dżykistanu, w Stalinabadzie, o- 
twarta została wystawa zawie- 


Tajaca książki, litografie i inne | 


materiały, przedstawiające epo- 


kę. w której żył i działał Avi- | 
Na wystawie znajduja, 


cenna. 
się pisane ręcznie dzieła Avi- 
cenny. a w tej liczbie Księga 
„Donisznoma* („Księga nauk”) 
w języku tadżyckim. 
Liczne wystawy, 
życiu i pracom  Avicenny, 
twarto również w 


poświęcone 
0- 


Akademii, 


Nauk Tadżykistanu, w muzeum 
historycznym na wyższych u- 
czelniach i bibliotekach Stalina- 
badu, 

W Centralnej Bibliotece Me- 
dycznej w Moskwie otwarta Z0- 
stała wystawa, zawierająca fo- 
tokopie "tytułowych stron siyn- 
nego traktatu medycznego i fi- 
lozoficznego Avicenny pt. „Al 
Kanon“, drukowanego. w języku 
arabskim i po łacinie. Również 
w Leningradzie zorganizowana 
została wystawa z okazji tysiąc- 


lecia urodzin wielkiego tadżyc- | 
kiego medyka, myśliciela i en- 


cyklopedysty. Na półkach księ- 
garskich pojawiła się napisana 
w związku z jubileuszem praca 
Tamary Izmaiłowej pt. „Avicen- 
na“. 


6.300- ton konstrukcji metalowych 
zużyto do budowy wysokościowea 
na Placu Smoleńskim w Moskwie 


() MOSKWA (PAP). Nowy 

wysrkaściowiec, wybudowany 
na Placu Smoleńskim w Mosk- 
wie posiada 27 pięter. 
"Na szkielet tego gmachu zu- 
żyto 6300 ton konstrukcji me- 
talowvch. Szkielet zmontowany 
astal w ciągu i35 dni. 

Wysokość gmachu na Placu 
Smoleńskim wynosi łącznie z 
wieżyczkami | iglicą 171 m. ku- 


|ptzechodzą w 


batura — przeszło 400 tysięcy 
metrów sześciennych, a ogólna 
powierzchnia użytkowa przekra- 


: cza 62 tysiące metrów kwadra- 


towych. Do wysokościowej czę- 
ści gmachu przylegają 13-piętro- 
we skrzydła. które następnie 
6-piętrowy kor- 
pus gmachu. Ścisłe proporcje 
gmachu pięknie harmonizują z 


' okolicznymi zabudowaniami. 


(f) NOWY JORK (PAP). 15 
sierpnia br. odbyło się posiedze- 
nie komisji rozbrojeniowej ONZ, 


na którym miała być rozpatry-, 


wana w dalszym ciągu tzw ,,do- 
datkowa propozycja“ trzech mo- 
carstw w sprawie 
maksymalnego poziomu“ liczeb- 
ności sił zbrojnych trzech mo- 
carstw zgłoszona przez delegata 
amerykańskiego 12 bm. Tym- 
czasem przedstawiciel USA, Co- 
hen, który zapisał się pierwszy 
do głosu. zaczął rozwlekle wy- 
jaśniać. dlaczego Stany Zjedno- 
czone dotvchczas nie ratvfiko- 
wały protokółu genewskiego z 
roku 1925 w sprawie zakazu 
broni bakteriologicznej, negując 
oczywiście gołosłownie fakt sto- 
sowania przez amerykańskie si- 
łv zbroine broni bakteriologicz- 
nej w Korei i w Chinach. 


Dwie miary 


Przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego. Malik, zwrócił uwa- 
ge członków komisji na fakt, że 
w marcu br. wbrew  sprzeci- 
wom delegacji radzieckiej. po- 
wzięli oni pod naciskiem Ame- 
rykanów decyzję, by na posie- 
dzeniach komisji nie rozpatry- 
wać sprawy zakazu prowadze- 
nia wojny bakteriologicznej i 
pogwałcenia tego zakazu przez. 
agresorów amerykańskich w 
Korei. W związku z tym Malik 


zapytał przewodniczącego, czy 
obecne przemówienie delegata 
USA oznacza, iż komisja roz- 


brojeniowa ONZ otwiera dysku- 
sję nad sprawą pogwałcenia za- 
kazu prowadzenia wojny bakte- 
riologicznej przez agresorów 
amerykańskich w Korei, 
Przewodniczący komisji uchy- 
lił się od wyraźnej odpowiedzi. 
stwierdzając, że delegat amery- 


kański nie porusza meritum 
sprawy i prosił go, by konty- 
nuował swe przemówienie ^% 


broni bakteriologicznej w „ogól- 
nikowej formie“. 

Nawiązując do „decyzji“ prze- 
wodniczącego, Malik stwierdził, 
iż przedstawiciele krajów agre- 
sywnego bloku atlantyckiego 
| stosują inną zasadę. gdy w 
sprawie broni bakteriologicznej 
przemawiał delegat radziecki i 
zupełnie odmienną. gdy prze- 
mawiał delegat amerykański, 


Daremne wysiiki 
delegata USA 

Malik poddał 

mówienie delegata amerykań- 

| skiego. Podkreślił on, że 


Bezczelne prowokacje titofaszystów na granicy Węgier 


| 

| (A BUDAPESZT (PAP). 
|nisterstwo spraw zazran:cznych 
| Węgierskiej Republiki Ludowej 
przekazało poselstwu jugosło- 
wiańskiemu w Budapeszcie no- 
tę, w której stwierdza m. in.: 

- Dnia 5 sierpnia br. o godz. 
2.05 rano, w odległości około 600 
m na wschód od wyspy Letenje. 
żołnierze jugosłowiańscy wysa- 
dzili w powietrze most, łączący 
brzeg węgierski i jugosłowiań- 
ski. wskutek czego część mostu, 
hędąca własnością węgierską i 
znajdująca się na terytorium 
węgierskim, runęła do wody. 
Wysadzenie mostu w powietrze 
wyrządziło ogromne straty ma- 
terialne Węgierskiej Republice 
Ludowej, które mogą jeszcze 
zwiększyć się ponieważ przy 
| wraku mostu tworzą się zatory, 
| mogące wywołać powódź na te- 
| rytorium o powierzchni około 12 


tysięcy haldów. 

Następujące fakty świadczą. 
że prowokacja ta została świa- 
| domie i z góry przygotowana: 


„ustalenia : 


analizie prze-.. 


„nie- | 


Mie] 


- swe zbrodnie 
Przemówienie delegata ZSRR w Komisji Rozbrojeniowej ONZ 


oczekiwane“ wystąpienie dele- 
gata USA w sprawie wojny 


bakteriologicznej może być oce-. 


nione wyłącznie jako spóźniona 
reakcja na porażkę, jaką Stany 
Zjednoczone «poniosły w Toron- 
to na XVIII Międzynarodowej 
Konferencji Czerwonego Krzyża. 


Na konferencii w Toronio - 
„ciągnął dalej Malik — delegaci 
amerskańcy dokładali wszelkich 
starań. aby  niedopuścić do 
uchwalenia rezolucji wzywają- 
cej do niezwłocznego ratyfiko- 
wania * protokółu genewskiego 
w sprawie broni bakteriologicz- 
nej przez państwa, które tego 
jeszcze nie uczyniły. Ponieśli oni 
jednak porażkę, gdyż rezolucja 
została uchwalona. I oto obecnie 
rząd Stanów Zjednoczonych 
znalazł się w wielce niedogo- 
dnej sytuacji politycznej. Rząd 
USA stanął przed całym świa- 
tem, jako przeciwnik zakazu 
prowadzenia wojny bakteriolo- 
gicznej. Stało się to obecnie ja- 
sne dla wszystkich. I w tej wła- 
śnie sytuacji politycznej, gdy ca- 
ły swiat uważa Stany Zjednoczo- 
ne za przeciwnikow ratyfikacji 
protokółu genewskiego, delegat 
amerykański, wprawdzie z dość 
znacznym opóźnieniem, zmuszo- 
nv był zabrać głos w komisji 
rozbrojeniowej ONZ, aby w ja- 
kiś sposób wyjaśnić, uzasadnić i 
zamaskować stanowisko USA. 
Jednakże wysiłki delegata ame- 
rykańskiego są daremne. albo- 
wiem narody świata dostatecz- 
n'e dobrze wiedzą. iż koła rzą- 
dzące USA nie tylko nie raty- 
fikowały protokółu genewskie- 
go, nie tylko wycofały z Kon- 
gresu wniosek o ratyfikowanie 
tego protokółu, nie tylko prze- 
ciwdziałają temu, aby Narody 
Zjednoczone wystosowały do 
wszystkich państw apel o ratyfi- 
kawanie protokółu genewskie- 
go, lecz również usiłują obecnie 
nie dopuścić da wprowadzenia 
w*życie rezolucji XVIII Między- 
narodowej Konferencji Czerwo- 
nego Krzyża. 


Na konferencji Czerwonego 
Krzyża w Toronto — podkreślił 
Malik — delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej przedsta- 
wiła konkretne i niezbite do- 
wody, świadczące, że agresorzy 


amerykańscy prowadzą prze- | 
Korei wojnę | 


ciwko Chinom i 
bakteriologiczną. Całemu świa- 
tu jest również znane oświad- 
czenie dziekana katedry Canter- 
bury. Hewletta Johnsona, kto- 
ry po pobycie w Chinach po- 
twierdził, iż fakty stosowania 
przez USA broni bakteriologicz- 


nej w Chinach uważa za nie- 
zbite. 

Agresorzy gwałcą 
porozumienia 
międzynarodowe 
Delegat amerykański — ciąg- 
nął dalej Malik — usiłował po- 


woływać się na fakty pogwałce- 
nia rzez agresorów po- 
rozumień międzynarodowych 
Owszem, fakty takie były, ale 
nie tylko w przeszłości. Fakty 
takie istnieją również obecnie. 
Nikt inny, jak właśnie Stany 
Zjednoczone, wkraczając na to- 
rv polityki agresji, pogwałciły 
porozumienie jałtańskie, pocz- 
damskie i kairskie, pogwałciły 
podpisany przez nie protokół 
genewski z 1925 r. i stosują za- 
zakazaną przez ten protokół 
broń bakteriologiczną. Te właś- 
nie fakty zmuszają międzynaro- 
dową opinię publiczną i Naro- 


dy Zjednoczone do wysunię- 
cia żądania, aby Stany 
Zjednoczone zgodziły się 


na ratyfikowanie podpisanego 
przez nie protokółu genewskie- 
ko, aby zobowiązały się nie sto- 
sować broni bakteriologicznej. 
Jest to tym bardziej konieczne, 
iż żaden z wniosków amerykań- 
skich, złożonych w komisji roz- 
brojeniowej ONZ, nie przewi- 
duje ani natychmiastowego za- 
kazu broni atomowej, ani za- 
kazu broni bakteriologicznej i 
innych rodzajów broni maso- 
wej zagłady, lecz odkłada te 
sprawy do bliżej nieokreślonej 
przyszłości. po „ujawnieniu i 
sprawdzeniu“ informacji o si- 
łach zbrojnych i zbrojeniach. 

Protokół genewski — podkre. 
Ślił dalej Malik — ratyfikowa- 
ły 42 kraje. Debata w Radzie 
Bezpieczeństwa nad wnioskiem 
radzieckim, zalecającym we- 
zwanie pozostałych państw do 
ratyfikowania tego "protokółu, 
wykazała, że wszystkie kraje 
reprezentowane w Radzie Bez- 
pieczeństwa, które podpisały i 
ratyfikowały protokół genew- 
ski, — a krajów takich jest 9 
— nadal uważają, że protokół 
ten jest obowiazującą dla nich 
normą stosunków międzynaro- 
dowych. 


Metody 
politycznych gangsterów 


W oświadczeniu pana Cohena 
— powiedział Malik — zwróci- 
łem uwagę naj jedno zdanie, 
które rzuca Światło na całą 
sprawę. Cohen oświadczył: 
„Gdy ludzie chcą zabijać. to 
nie tak łatwo regulować, w 


Nota węgierska do Jugosławii 


1) oddziały jugosłowiańskie 
na rozkaz swego rządu zamino- 
wały most już 13 czerwca 1952 
roku; 

2) na podstawie wyglądu wra- 
ku mostu można dokładnie 
określić, że wysadzenie mostu 
w powietrze zostało przygotowa. 
ne i dokonane przez specjali- 
stów; 


3) żołnierze 
którzy systematycznie 
służbę na moście. na dzień 
przed wysadzeniem go Ww  po- 
wietrze, * zostali wycofani, a 
wieczorem budka strażnika 
'znajdująca się przy wejściu na 
most od strony jugosłowiańskiej. 


jugosłowiańscy, 
pełn:li 


została przeniesiona w głąb 
l terytorium _ jugosłowiańskiego. 
(Dnia 4 sierpnia o godz. 23 
"strażnik węgierski widział 
trzech saperów  jugosłowiań- 
, skich, którzy manipulowali 
przy założonych ładunkach 
w konstrukcji mostu. 


i O wrogiej działalności rządu 


, jugosłowiańskiego 


| bardziej 


przeciwka 
Węgierskiej Republice Ludowej 
i narodowi węgierskiemu, procz 
wspomnianego faktu, świadczą 
coraz bardziej agresywne incy- 
denty pograniczne, dokonywa- 
ne przez 
działy wojskowe i 
Nota wymienia tyłko dwie naj- 
oburzające prowoka- 
cje popełnione ostatnio przez 
klikę titowską. 


15 lipca br. na odcinku mo- 


stu granicznego w  Kunbaja, | 


żołnierze jugosłowiańscy ostrze- 
lali patrol węgierski, pełniący 
służbę w budce obserwacyjnej. 
Budka ta, trafiona pociskiem 
zapalającym spłonęła. Fakt, że 
strzał pociskiem  zapalającym 
został oddany do strażnika wę- 
gierskiego w chwili, gdy ten 
otworzył drzwi budki, świadczy 
niewątpliwie, że żołnierze jugo- 
słowiańscy chcieli zastrzelić 
żołnierza węgierskiego. 


= Przeciwko separatystycznemu układowi 


bońskiemu, © niezawisłość narodową Holandi 


Boński układ wójenny i zwią-| 


zane z nim porozumienie parys- 
kie w sprawie tzw. „europej- 
skiej wspólnoty obronnej“ sta- 
Towią ogromne niebezpieczeń- 
stwo dla narodu holenderskiego. 
przede wszystkim dlatego. , że 


wi. 
Saparatystyczny układ boński 
ma na celu niedopuszczenie da 


zjednoczenia Niemiec. uzależnia | 


on bowiem sprawę zjednoczenia 
Niemiec od włączenia całych 
Niemiec do działającego pod egi- 
dą amervkańską agresywnego 


bloku atlantyckiego. Układ boń- | 
ski przewiduje tylko jedną moż-, 


fiwość zjednoczenia Niemiec: za- 


£arnięcie siłą Niemieckiej Repu-, 
- Bliki Demokratycznej. Tak więc. 


układ boński jest 
wojny odwetowej 


programem 
niemieckich 


imperialistów. Tzw. „obrona eu- į 


ropejska" ma na celu stworze- 
nie armii. która by zrealizowa- 
ła ten program Armia tą pod- 
porządkowana będzie do sódz- 


 twu, utworzonemu z niedobit-; 


ków hitlerowskiego sztabu gene- 
ralnegn niepoprawnych a- 
waniurników byłej  „Trzecjej 
Rzeszy”. których historia nicze- 


go nie nauczyła. Ludzie ci ani; 


myślą kajać się z powodu zbrod- 
ni. które popełnili wobec ludz- 
kości podczas drugiej 
światowej. Wręcz przeciwnie — 
z niecierpliwością 
chwili. kiedy znów będą mogli 
dać upust swym krwiożerczym 
instynktom. swej nienawiści do 
milujących wolność narodów. 

Układ boński i porozumienie 
w sprawie „europejskiej wspól- 
noty obronnej“ stwarzają w Sa- 
mym sercu Europy ognisko no- 


i nasz automatycznie, 


'ich „sojuszników“, 


wojny | 


oczekują | 


Paul de (root 


Sekretarz Generalny Komunistycznej 


Lędzie wojną bratobójczą. Sta- 
nowi to również bezpośrednie 
niebezpieczeństwo wciągnięcia 


bezpośrednio zagrażają Pokojaś narodu holenderskiego do odwe- 


towej wojny niemieckich faszy- 


| stów, ponieważ reakcyjny rząd 


holenderski, opierający Się na 
koalicji prawicowych katolików 
i prawicowych socjalistów, za- 
mierza włączyć armię holender- 
ską do tzw. „armii europejskiej“ 
i oddać holenderskie wojska po- 
mocnicze do dyspozycji hitle- 
rowskieh generałów von Speidla 
i von Manteuffla. Å 

Rząd holenderski przeforsował 
poza tym niedawno zmianę kon- 
stytucji, wskutek czego kraj 
bez omó- 
wienia tej sprawy w parlamen- 
cie, może być wciągnięty do każ- 


| dej wojny, rozpętanej przez im- 


amerykańskich lub 


tt 


perialistów 


Układ separatystyczny i zwią- 
zana z nim „obrona europejska“ 
oznaczają dla narodu holender- 
skiego dalsze uszczuplenie nie- 
zawisłości narodowej. 

Holandia należy do grupy tych 
niewielkich krajów Europy za- 
chodniej, które podporządkowa- 
ne są szerokiej gospodarczej i 
politycznej kontroli USA, cho- 
ciaż amerykańska okupacja jest 
w tych krajach, rzecby można, 
„niewidoczna“, bowiem na ich 


terytorium nie ma oficjalnie a- 
| meryvkańskich baz wojennych. 


Jednakże Holandia na znacz- 
nym odcinku graniczy z Niem- 
cami zachoAnimi i znajduje się 
wskutek tego bezpośrednio w 


wej wojny, która dla Niemców i strefie działania wojsk amery- 


/ 


Partii Holandii 


|kańskich i zachodnio - niemiec- 

kich, które w ciągu kilku go- 
dzin mogą zjawić się w każdym 
punkcie naszego kraju. Przewi- 
dziana w separatystycznym u- 
| kładzie wojennym stała okupa- 
|eja Niemiec zachodnich zagra- 
| ża narodowi holenderskiemu 
jeszcze dalej idącą ingerencją 
imperialistów amerykańskich w 
jego sprawy wewnętrzne. 


Jak wykazały wybory do par- 
lamentu holenderskiego, które 
odbyły się 25 czerwca br., oku- 
panci amerykańscy nie poprze- 
stają już dziś na zamaskowa- 
nych metodach nacisku. Na- 
brawszy tupetu, uciekają się do 
bezpośrednich aktów ingerencji. 
Przeciwko partii komunistycz- 
nej. w chwili największego na- 
silenia kampanii wyborczej, wy- 


stąpiła zakonspirowana organi- | 


zacja amerykańska, działająca 
bod demagogiczną nazwą ,.Po- 
kój i wolność“ i posiadająca od- 
działy w całej Europie zachod- 
niej. Jej organizatorzy woleli 
pozostawać w cieniu. Jednakże 
kiedy ich zdemaskowano, oka- 
zało się, że dawniej panowie ci 
należeli do kół hitlerowskich. 
Następnie ujawniono ich liczne 
kontakty z partią katolicką i 


prawicowo-socjalistyczną, z pań- 


stwowymi organami administra- 
cyjnymi, policją itd. 

Ci pozostający na służbie u 
Amerykanów spiskowcy, któ- 
rych ludność przezwała Ku- 
klux-kladem.  rozpowszachniali 
w ogromnych ilościach materia- 
ły oszczercze przeciwko komu- 
i nistom, sfabrykowane według 


¿wzoru amerykańskiego i 4 a- 
merykańskie pieniądze. 

Tak więc, imperialiści amery- 
kańscy i ich pomocnicy ingeru- 
ją w życie polityczne narodu ho- 
lenderskiego, występując prze- 
ciwko postępowym siłom poko- 
ju, popierając prawicowych ka- 
tolików i prawicowych przywód- 
ców socjaldemokratycznych. Mo- 
żna by przytoczyć długi rejestr 
podobnych faktów: nieprzebiera- 
jąca w środkach nagonka na 
komunistów i wszystkich innych 
bojowników © pokój; groźby 
pod adresem partii komuni- 
stycznej i innych organizacji 
posiępowych; jawna i zamasko- 
wana dyskryminacja i szkalgwa- 
nie obrońców pokoju; represje 
policyjne itd. 

Obecną sytuację. w której A- 
merykanie pod szyldem ,demo- 
kracji zachodniej”, 
sprawy wewnętrzne Holandii, 
cechuje zgubne ograniczanie 
praw obywatelskich, jakiego do- 
puszczają się holenderscy słu- 
gusi imperialistów  amerykań- 
skich. Świadczy to raz jeszcze, 
że niezbędnym warunkiem 
| prawdziwie 
rozwoju Holandii jest jej suwe- 
renność narodowa. 

Boński układ wojenny i prze- 
kształcenie Niemiec zachodnich 
w staly  wojskowo-polityczny 
obóz imperializmu amerykań- 
skiego i niemieckiego zagrażają 
w jeszcze większym, niż dotych- 
czas stopniu demokratycznym 
prawom narodu holenderskiego. 

t- - a a z 

Holenderscy reakcjoniści, któ- 
rzy po zawarciu separatystycz- 


nega układu bońskiego jeszcze 
bardziej wzmogli swą działal- 
ność, będą w coraz większym 


'nie tylko na 


ingerują w; 


demokratycznego | 


= ” 
celu, aby utrzymać przy władzy 


| zamerykanizowany rząd i płasz- | 
| czących się przed imperialista- | 


mi ametykańskimi działaczy po- 
lityczpych naszego kraju, aby 
sfaszyzować życie społeczne i 
aparat państwowy, aby dławić 
ruch robotniczy i prześladować | 
wszystkich bojowników o pokój. 

Jest poza tym rzeczą oczywis-| 
tą, że imperializm niemiecki, 
który w wyniku zawarcia mili- 
tarystycznego „układu ogólnego 
umocnił swe pozycje, szukać bę- 
dzie areny dla swej ekspansji | 
wschodzie, lecz | 
również na zachodzie. 

Podobnie jak zmowa mona-, 
chijska w roku 1938, która zło- | 
żyła Czechosłowację w ofierze 
imperialistom hitlerowskim, tak 
i obecny układ separatystyczny 
stwarza następcom Hitlera 
wszelkie możliwości wyprowa- 
dzenia w pole wszystkich słab- 
szych „sojuszników“ zachodnich. 
Nie ulega wątpliwości, że nie- 
mieccy odwetowcy marzą o sze- 
rokich  przestrzenigch ę Europy 
wschodniej, byłoby jednak na- 
iwnością sądzić, że wyrzekli się i 
oni swych roszczeń do panowa- 
nia nad ujściami Renu, Mozy i 
Skaldy. Myliłby się ten, kto by 
sądził, że zrezygnowali oni z tra- 
dycyjnej polityki imperialistów | 
niemieckich, którzy usiłowali | 
posłużyć się krajami leżącymi u 
ujścia tych rzek jako „rewolwe- 
rem wymierzonym w pierś An- 
glii*. 

Imperialiści niemieccy nie wy- 
rzekli się swych zamiarów w 
stosunku do zachodu. Na razie 
usiłują oni realizować swe cele 
przy pomocy zaleconej przez A- 
mervkanów tzw. „integracji Eu- 
ropy“, czyli innymi słowy po- 
przez stopniowe włączanie słab- 
szych państw zachodnich do) 
„obszaru niemieckiego". 

Separatystyczny układ boński | 
zagraża holenderskim masom 
pracującym poważnym meai 


stopniu wykorzystywani w tym | szeniem sytuacji gospodarczej. 


brojeniowej — powiedział Ma- 


jugosłowiańskie od-| 
lotnictwo. | 


dziej 


i dowej 


podaje, iż formacje armii lu- 
wspólnie z oddziałami 


'echotników chińskich odpiera- 


iaki sposób będą. zabijać”, Oto 


| reguła i dogmat agresorów a- 


merykańskich. Jeśli już zaczą- 
łeś zabijać, 'to zabijaj czym 
chcesz j jak ci poręczniej, Z 
niczym się nie licząc. Jest to 
praktyka typowa dla gangste- 
rów amerykańskich. Tę poli- 
tyke gangsterów wychwala tu- 
taj delegat USA jako normę 
prawną w stosunkach miedzy- 
narcdowych. 

| Wznawiając w komisji roz- 
brojeniowej dyskusję nad spra- 
wą broni bakteriologicznej, de- 
legat amerykański — oświad- 
czył Malik — nie zgłosił żad- 


nych konkretnych propozycji. 
Korzystając z tego, że delegat 


USA ponownie poruszył tę 
sprawę na forum komisji roz- 


lik — zgłaszam formalny wnio- 
sek, aby komisja włączyła do 
porządku dziennego swych o0- 
brad odrzuconą poprzednio 
propozycję delegacji radziec- 
kiej w sprawie pogwałcenia 
zakazu używania broni bakte-| 
riologicznej i pociągnięcia do 
odpowiedzialności osób, które | 
zakaz ten naruszyły. 

Jeśli delegat amerykański — 
powiedział Malik — sprzeciwi 
się przyjęciu propozycji Ta- 
dzieckiej, aby sprawę tę omó- 
wić w komisji, będę. miał wszel-. 
kie podstawy, aby ponowić o- 
świadczenie złożone już w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa i w komi- 
sji rozbrojeniowej, a mianowi- 
cie, iż rząd Stanów Zjednoczo- 
nych przy omawianiu sprawy 


stosowania broni  bakteriolo- 
gicznej stale odmawia potępie- 
nia wojny bakteriologicznej. 


Można to wytłumaczyć tylko 
dążeniem do rozwiązania sobie, 
rak, w celu stosowania nadal 
nieludzkiej broni  bakteriolo- 
gicznej. 

Tak więc — oświadczył w za- | 
kończeniu Malik — mimo 4zi-| 
siejszego oświadczenia delegata 
USA, stanowisko rządu ame- 
rykańskiego w sprawie proto- 
kółu genewskiego, zakazujące- 
go prowadzenia wojny bakte- 
riologicznej i stosowania broni 


,bakteriologicznej — nie uległo 


żadnej zmianie. Rząd Stanów 
Zjednoczonych. odmawiając ra- 
tyfikacji protokółu, nadal prze- 
ciwdziała temu, by protokół 
genewski ratyfikowały pań- 
stwa, które dotychczas tego nie 
uczyniły. 

Następne posiedzenie komisji 
rozbrojeniowej 
18 bm. à 


T sierpnia br. awumotordwy | 
samolot jugosłowiański lecący 
na wysokości około =3 tysię- 


'cy m, wtargnął do obszaru po- 
wietrznego 


Węgier. Samolot 
ten znajdował się nad teryto- 
rium węgierskiego 29 minut, le- 
cąc w odległości 50—55 km od 


granicy na przestrzeni 120 — 
|125 km. 
Rząd Węgierskiej Republiki 


Ludowej w sposób jak najbar- 
kategoryczny protestuje 
przeciwko świadomie wrogim 
aktom ze strony jugosłowiań- 
skich organów pogranicznych 
dókonywanym na rozkaz rządęų 
jugosłowiańskiego i kategorycz- 
nie domaga się, by rząd jugo- 


słowiański natychmiast podjął, 
kroki w celu położenia kresu] 


tym prowokacjom. Rząd Wę- 
gierskiej <- Republiki Ludowej 
zastrzega sobie prawo zażąda- 
nia odszkodowania za poniesio- 


Ine straty materialne. 


m O PR 


odbędzie | 


ły na wszystkich frontach ataki 


'przeciwlotniczych zestrzeliły na 


frontach i na zapleczu 4 i u= 
szkodziły 3 samoloty nieprzyja= 


nieprzyjaciela, prowadząc nadal | cielskie. 


Zlot młodych obrońców pokoju 


w NRD 


(£) BERLIN (PAP), W 
miejscowości Halle, w NRD o- 
twarty został zlot młodych bo- 
jowników o pokój, którzy 15 
sierpnia 1951 roku podczas III 


Światowego Festiwalu Młodych 


Bojowników o Pokój zorgani- 
zowali w zachodnim Berlinie 
manifestację na rzecz „pokoju 


i jedności Niemiec oraz zosta- | 
li brutalnie zaatakowani przez | 
|gresorów imperialistycznych 0- 


policję zachodnio-niemiocka, 
Na odświętnie 


szło 30 tysięcy 
Związku Wolnej Młodzieży Nie. 
mieckiej (FDJ) i pionierów. 


udekorowa- | 
nym stadionie młodych bojow- | 
ników o pokój powitało prze- | 
członków ` 


FDJ Heinz Lippmann, otwiera- 
jąc wiec odczytał depesze po- 
witalną od Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej. 

Mówca w imieniu młodzieży 
NRD zapewnił miłu»cą pokój 
ml lzież całego świata, iż mlo- 
de pokolenie NRD odda wszy- 
stkie swe siły w walce o jed- 
ność Niemiec, w obronie swej 
ojczyzny przed knowaniami a- 


raz weźmie czynny udział 
budownictwie socjalizmu. 

W imieniu Niemieckiej Socja._ 
listycznej Partii Jedności u- 
czestników wiecu powitał czło- 
nek Biura Politycznego KC 


w 


Sekretarz Rady Centralnej SED Franz Dahlem. 


Brutalny terror wobec strajkujących 


włókniarzy 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS powołując się na prasę 
egipską podaje. iż liczba oskar- 


żonych w związku ze strajkiem | 
| włókniarzy 
wzrosła do 578 osób. W czasie 


w Kafr el Dawar 
starcią między strajkującymi a 
policja 9 osób zostało zabitych 
a 25 rannych. 

(1) LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w Kafr el- 
Dawar nadal skoncentrowane 
są silne oddziały wojska i po- 


licii. W pobliżu zakładów włó- i 


P Esi » L4 
w Egipcie 
znajdują się czołgi, samochody 


pancerne i zmotoryzowane od- 
działy wojskowe. 


Agencja Reutera podaje, że 
Naguib wydał zarządzenie w 
sprawie reorganizacji władz 


policyjnych we wszystkich o- 
kręgach przemysłowych Egiptu. 


Agencja Reutera podaje, że 
policja egipska przeprowadziła 
rewizję w redakcji centralnego 
organu partii Wafd, „Al Mysri“ 
aresztowała  współpracowni= 


kienniczych objętych strajkiem, ków redakcji, 


Wzrost bezrobocia 


w Berlinie 


(f) BERLIN (PAP). Jak poda- | była 


zachodnim 


zatrudniona 1/8 część 


je agencja ADN, w zachodnich | wszystkich robotników zachod- 


sektorach Berlina 


biorstw. W normalnych warun- 


przerwało | niego Berltna, W 377 przedsię- 
obecnie pracę 12.305 przedsię- | biorstwach 


| zachodnio-niemiec= 
kich robotnicy pracują niepeł= 


kach w przedsiębiorstwach tych 'ny tydzień roboczy. 


Prześladowanie obrońców pokoju 
w Syrii 


(£) MOSKWA (PAP). Agencja ' 


w czasie demonstracji pokojo= 


TASS donosi z Bejrutu, iż sąd | wej, na kare aresztu od 2 do 8 


w Damaszku skazał grupę ko- 
biet syryjskich, aresztowanych 


Na marginesie 


„Dziennik Polski 


'nia, tudzież trzymających się 0- 
gona tego konia londyńskich e- 
migrantomanów, ma ostatnio 
powody do zmartwień. 
go konkurencja sprzątająca mu 
spod nosa coraz większą część 
szelcszczących banknotów. To- 
też zdenerwowali się redaktorzy 
tego piśmidła do tego stopnia, 
że ujawnili pewne dość intym- 
ne szczegóły dotyczące konku- 
|rencyjnej gadzinówki z Paryża 
tytułującej się „Słowo Polskie". 

Otóż, te antypolskie „Slowo“ 
zaczęło ogłaszać indywidualne 
listy bogatych wujaszków z A- 
meryki, kińrych subwencje rze- 
komo podtrzymują pismo. Pe- 
wien reporter z Detroit wybrał 
3 nazwiska ogloszonych w „Sło- 
wie* ofiarodawców. Postanowił 
odwiedzić tę trójke, j oto co 
napisał do „Dziennika Poiskie- 
go”. 
„J. K. Slady, Silverspring. 
Maryland — (ofiarował) 80 tys. 
dolarów. W książcę telefonicznej 
takiego nazwiska nie ma, Jest 
kilkanaście nazwisk o podob- 
nym brzmienin. Ale żadna z 
tych osób nie mieszka na Sil- 
verspring. Dzwonię do centrali 


Zabija | 


miesięcy, 


Zród 
ródło 

i Dziennik telefonicznej. 
| Żołnierza“ — organ Białego Ko- 


Informują mnie, 


że nie ma takiego nazwiska 
wśród abonentów. 2 
Drugi — L. Ekeracz, 1813— 


24th Street, So. Arlington 
(ofiarował) 1300 dolarów. Zna- 
wu nie ma w książce tclefoni- 
cznej takiego nazwiska. Co cie- 
kawsze, że na ulicy 24-ej w So. 
Arlington nie ma numeru 1813. 

Trzeci A. N. Holy, 1725 
Kalorema Rd. Waszyngton — 
(ofiarował) 1200 dolarów. W Wa- 
szyngtonie nie ma ulicy Kalp- 
rema. Widocznie hłąd drukarski 
— glupstwo. Ale żadnego pana 
o nazwisku Holy nie ma w 
książce telefonicznej Waszyng- 
tonu, a pod podanym numerem 
nikt o takim nazwisku nie mie- 
szka”. 

Podawszy te fakty, „Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnierza” po- 
zostawia reszte sprawy domyśl- 
ności czytelnika. Inaczej nie 
wypada, skoro sie samemu nie 
ma czystego sumienia. Ale i tak 
łatwo sie zorientować, że „o- 
fiarodawca" jest tylko jeden t 


doskonałe wiadomo gdzie go 
szukać. 
W centrali amerykańskiego 
wywiadu, 

KAD 
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Wydatki państwowe na cele 
wojenne już obecnie spadają | 
niezwykle ciężkim brzemieniem, 
na barki robotników, drobnych 
chłopów i warstw pośrednich 
ludności holenderskiej. 

Związana z bońskim układem 
wojennym polityka zbrojeń bar- 
dziej jeszcze zwiększy to brze- 
mię, obniży zdolność nabywczą 


| mas pracujących, ograniczy kon- 


sumpcję i zwiększy bezrobocie. 

Drobni przedsiębiorcy holen- 
derscy już dziś silnie odczuwają 
konkurencję towarów zachod- 
nio - niemieckich — produktów 
ubocznych przemysłu wojenne- 
go, które powodują obniżkę cen 
wyrobów holenderskich. 

Na realizacji bońskiego ukła- 
du separatystycznego wzbogacą 
się jedynie wieley finansiści ho- 
lenderscy, którzy ulokowali swe | 
kapitały w «zachodnio-niemiec-| 
kim przemyśle wojennym i któ- 
rzy zwalniają robotników ze 


swych przedsiębiorstw w Holan- | 


dii. Panowie ci bezpośrednio po- 
magają zachodnio - niemieckim | 
faszystom i odwetowcom, podob- 


nie jak w czasie drugiej wojny | 


światowej popierali reżim hit- 
lerowski. 
Te właśnie koła reakcjonistów | 


| holenderskich, ściśle związanych | 


z reakcjonistami bońskiimi, są w 
Holandii nosicielami neofaszyz- 
mu. To oni wpłynęli na zwol- | 
nienie z więzienia takich zbrod- i 


niarzy wojennych, jak b. hitle- | 
rowski gubernator wojenny W i 


Holandii generał Christiansen, | 
jak krwawy kat Aus der Fün- | 
ten, były szef gestapo Schrei- 
der i in. 


Dla wszystkich tych wrogów | 


narodu holenderskiego, zagrażą- 
jących jego wolności i pokojo- 
wi, boński układ wojenny i po- 
rozumienie w sprawie „armii 


| europejskiej“ są nowym narzę- 


dziem  zbrodniczej działalności. 

Dlatego też jednym z najważ- 
niejszych zadań komunistów ho- 
lenderskich w obecnym okresie 


A 


jest przyczynianie się do rozwo- 
ju walki najszerszych mas lu- 
dowych przeciwko bońskieme u- 
kładowi separatystycznemu. 
przeciwko ratyfikowaniu przez 
parlament holenderski porozu- 
mienia w sprawie „curopejskiej 
wspólnoty obronnej“. Naród ho- 
lenderski nie zapomniał okrop- 
ności okupacji hitlerowskiej w 
czasie drugiej wojny światowej. 
Rokrocznie dziesiątki tysięcy lu- 
dzi, mimo przeciwdziałania 
władz, obchodzą rocznicę boha- 
terskiego strajku robotników 
amsterdamskich, którzy w lu- 
tym 1941 roku wystąpili prze- 
ciwko pogromom i gnębieniu 
narodu holenderskiego przez 
Niemcy hitlerowskie. 

W maju br. masy pracujące 
uczciłv pamięć 
przeszło 100 tys. Holendrów za- 
mordowanych bestialsko przez 
faszystów niemieckich w obo- 
zach śmierci — Oświęcimiu i 
Birkenau. Dziesiątki tysiecy u- 
czestników manifestacji żałob- 
nych przedefilowało przed urną 
z prochami ludzi zamordowa- 


' Himmlera. 
Wśród wszystkich warstw lud- 


ści enderskiej r ala śię | i RA A 
ności hol dej rozlegają 6i£ | konani. że Niemiecka Republika 


głosy protestu przeciwko wskrze- 


'szaniu hitlerowskiego Wehr- 


| machtu, przeciwko separatysty- 


cznemu układowi  bońskiemu. 
Nawet w kołach wyższych ofi- 
cerów armii holenderskiej kry- 
tykowany jest zarówno układ, 
jak i cała polityka USA w kwe- 
stii niemieckiej, polityka, która 
ma m. in. na celu przekszlał- 
cenie Holandii w „zachodni o- 
kręg pograniczny* państwa boń- 
skiego i wykorzystanie holen- 
derskich sił zbrojnych nie dla 
obrony, lecz dla likwidacji su- 
werenności Holandii. 

Komitety obrońców pokoju w 
Holandii zorganizowały liczne 
demonstracje i wiece protesta- 
cyjne przeciwko botńskiemu u- 
kładowi separatystycznemu. Na- 


nych w komorach gazowych, 


leży jednak podkreślić, że roz- 
mach tych wystąpień protesta- 
cyjnych nie odpowiada jeszcze 
naszym ogromnym możliwo- 
ściom, o których świadczy pra- 
wie powszechny wśród nasze- 
go narodu negatywny stosunek 


|do remilitaryzacjj Niemiec za- 


chodnich. 


Przed miłującymi pokój Ho- 
lendrami, przede wszystkim zaś 
przed komunistami, stoi wielkie 
zadanie zjednoczenia sił prze- 
ciwników separatystycznego u- 
kładu bońskiego w jednolitym 
szerokim froncie. Jest to głów- 
ny warunek utrzymania pokaju 
dla narodu holenderskiego. Tyl- 
ko w ten sposób można osią- 
gnąć niezawisłość narodową. bez 
której masy pracujące nie zdo- 
łają wywalczyć swobód demo- 
kratycznych. 

Dlatego też gorąco witamy 
sukcesy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w jej walce o 
jednolite. pokojowe. demokra- 
tyczne Niemcy. Uchwała II Kon- 
ferencji SED o rozpoczęciu bu- 
dowy socjalizmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej jest 
rękajmią. że sukcesy te będą się 
szybko mnożyć. Jesteśmy prze- 


Demokratyczna potrafi obronić 
swe osiągnięcia w wypadku. gdy- 
by bońscy odwetowcy ośmielili 
się na nie targnąć. 

Holenderskie masy pracujące 
4 ogromną uwagą śledzą walkę 
mas ludowych Niemiec zachod- 
nich przeciwko separatystyczne- 
mu układowi wojennemu, prze- 
ciwko bońskiej klice wrogów 
narodu niemieckiego. 

Pod sztandarem solidarności 
międzynarodowej holenderskie 
masy ludowe wespół z masami 
ludowymi Niemiec bedą wal- 
czyć o wyzwolenie swych kra- 
jów spod jarzma imperializmu 
amerykańskiego. (.0 trwaly po- 
kój. o demokrację ludową!" Ner 
33 (197), 


TRYBUNA LUDU 


Zbiorowe dostawy zboża 


Mało- i średniorolni chłopi z gromady Tymianka (woj. łódzkie) zorganizowali wspólną, ma- 
nifestacyjną dostawę zboża. Na zdjęciu: Furmanki w drodze do punktu skupu 


Fato CAF — Szarfhare 


Gdy GS dobrze zaopatruje wieś 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z LUELINA) 


Ciężko idzie opowiadanie pre- 
zesowi GS — Wargule o trud- 


nej drodze, jaką ma za sobą 
GS Proboszczowice. Zdejmuje 
wreszcie ze ściany kolorowy 


wykres i kładzie go na biurku. 


— Macie, czytajcie: to wła- 
ściwie najlepszy nasz życiorys. 


Jest tu co czytać! Wykres do- 
tyczy obrotów osiąganych przez 
GS na przestrzeni ostatnich kil- 
ku lat. Arkusz pokreślony jest 
kalorową siatką linii. Linia 
obrotów r. 1949 przesuwa się 
dołem arkusza. Rok 1950 bieg- 
nie już znacznie wyżej ponad 
nią. Rok 1951 znaczy się skoka- 
mi, nie zaczepiającymi jednak- 
że o rok 1950, 


A rok 1952? 


Obroty uzyskane przez GS w 
marcu br, są w porównaniu z 
marcem ub. r. wyższe o około 
105 procent, kwiecień o około 
110 procent. I tak śledząc dro- 
gi kolorowych linii można z 
nich wyczytąć powszednie dzie- 
je pracy GS Proboszczowice w 
slużbie chłopów =pracujący<ch,= 


m J 
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Wzrasta zaopatrzenie 
wzrasta i skup 


Proboszczowiceka spółdzielnia | 


umiała dostrzec ' zastosować w 
życiu kardynalną zasadę handlu 
uspołecznionego: plan obrotu 
realizuje sprzedawca, plan ten 
nie tvlko musi sprzedawca znać 
na wskroś, ale musi go sam dla 
siebie ustalić. Właśnie 
ustalić. Jak to wygląda 
w praktyce? GS ma swój plan 
ogólny, obejmujący jej wszyst- 
kie rozrzucone po gromadach 
placówki. Pod koniec miesiąca. 
na zebran u ustałającym zadania 
na następny okres, sklepowi 
dzielą ogólnv plan spółdzieln: 
sami między siebie. Plan tra- 
fia do nich nie w postaci su- 
chego papierka, wypełnionego 
bez ich wiedzy i udziału, ale 
jako realne, omówione przez 
nich samych, zrozumiane 1 
związane z ich terenem pra- 
cy — zadanie. Sklepowy wie, 
że o wykonanie planu musi 
walczyć. A wykonanie planu to 
dostarczenie konsumentowi wiej 
skiemu przeznaczonych dla nie- 


go towarów, to walka o właści- | 


wy asortyment towarów. 


W rezultacie takiego ustala- 
nia planów miesięcznych, prze- 
ciętny procent wykonania pla- 
nów przypadający 
sprzedawcę spółdzielni wynosić 
132,7 procent! 


Dwa plany wykonuje Gminna 


na każdego | 


Spółdzielnia: plan zaopatrzenia 
i plan skupu. 

GS Proboszczowice wykonała 
plan zaopatrzenia za pierwsze 
półrocze br, w 114 proc, ale 
również wykonała plan skupu 
w 131 proc. 

Pracując na dwóch odcinkach 
spółdzielnia umiała odcinki te 
obok siebie ustawić, 

I to jest drugim osiągnięciem 
GS Proboszczowice. 

„Jak cię widzą, tak cię piszą” 
— mówi stare chłopskie przy- 
słowie. Kiedy stanąć w otwar- 
tych szeroko drzwiach Wiej- 
skiego Domu *Towarowego w 
Proboszczowicach przysłowie to 
raz jeszcze potwierdza się. Jest 
on wzorowo utrzymany i pro- 
wadzony. Duże, czyste, jasne po- 
| mieszczenie, stoiska w nim este- 
| tyczne, towary na nich rozłożo- 
|ne starannie i umiejętnie. Arty- 
kuły sprzedawane w sklepach 


czą o dobrym związaniu się z 
potrzebami wsi. 


Przegląd punktów skupu roz- 
 mieszczonych wieńcem obok bu- 
dynku zarządu spółdzielni wy- 
kazuje wielką dbałość o porzą- 
dek i czystość. i 


O wynikach 
decydują ludzie 


Wzrosły w spółdzielni plany 


nami rośli i ludzie. 
Tow. Stąnisław Ochman za- 


jako pracownik fizyczny w ma- 
gazynie. Sumienność w wyko- 


wiązków zaprowadziła go na 
stanowisko kierownika zaopa- 
trzenia GS. Rok 1951 przyniósł 
mu już dyplom przodownika 
pracy. Zastać tow. Ochmana 
(przy biurku jest na ogół trud- 
no. Walka o asortyment towaro- 
wy zaczyna się tu w magazynach 
hurtownika, 


grywa się ostatecznie w — skle- 
pie. We wszystkich tych punk- 
' tach tow. Ochman — jest. 
Tow. Jerzy Wójcik magazy- 
nier magazynu 
roku 1946 nie miał jakichkol- 
wiek mank magazynowych. Do- 
 słarczane przez rolników ziarno 


było w magazynach GS wzoro- 
| wo konserwowane i przecho- 


| wywane. 


| Zofia Wojtysiak 


| spółdzielni i ich wybór świad- | 


czął pracować w GS w r. 1947; 


zaczęła od 
praktykantki, dziś jest kierow- 
nikiem działu tekstylnego. 
Czesław  Orszulak, referent 
skupu odpadków użytkowych, 
dążąc do wykonania planu, na- 
ER kontakt z młodzieżą z 
|terenu sąsiednich gromad. Za- 
rząd Gminny i 
kie ZMP zmobilizowały mło- 
dzież całej gminy. 


Handlują bez mank 


Są pewne strony działalności 
GS, które muszą być pod szcze- 
gólnie troskliwym nadzorem. 

Po pierwsze księgowość. 

W  Proboszczowicach  księgo- 
wość jest prowadzona na bie- 


|żąco. Druga — to sprawa mank. 


Otóż mank GS Proboszczowice 
nie ma. Trzecia z tych spraw 
Ito koszty własne. Kształtują się 
one tu od 7,5 do 7,8 procent o- 
brotu towarowego. Przy czym 
'znaczną ich część stanowią ko- 
|szta transportu, bo GS położo- 
na jest w odległości 40 km od 


swego hurtownika PZGS i 28 
km od najbliższej stacji 
'kolejowej. Czwarta wreszcie 


|sprawa to gospodarka finanso- 
wa. GS  Proboszczowice nie 
wpadła dotychczas w przetermi- 
nowane kredyty, a co za tym 
idzie nie ma wewnętrznych 
przeszkód w zakupywaniu no- 


a h „wych towarów. 
wzrosło ich wykonanie, a z pla- | 


Pięcioletni dorobek spółdziel- 


|ni, dorobek niemały, to pięć lat 


wypracowywania dobrych me- 


tod pracy zarządu G$ i samo- 


rządu terenowego. Zarząd umiał 


„związać się z terenem swej pra- 


nywaniu powierzonych mu obo- 


przebiega po czu- 
łych wskaźnikach planów i roz- 


zbożowego od! 


czony jest odznaką przodowni- 


ka pracy. 


Podnosi swoje 
młodzież pracująca w GS, któ- 
ra dziś już stanowi 34 procent 
| pracowników spółdzielni. 


kwalifikacje. 


cy i oprzeć pracę personelu 
spółdzielni o komitety członkow- 
skie. 


Kiedy chłopka Kazimiera Sza- 
łek wytknęła błędy i niedocią- 
gnięcia w rozdzielnictwie towa- 
rów deficytowych w sklepie w 
Jeziorsku — zarząd spółdzięlni 
docenił wagę jej krytyki. Praca 
sklepu została usprawniona. 

2—3 razy w miesiącu zarząd 
spółdzielni analizuje na swych 
zebraniach pracę poszczególnych 
działów GS, raz na kwartał za- 
rząd urządza zebrania sprawoz- 
dawcze w poszczególnych gro- 
madach. Raz na kwartał zarząd 
składa sprawozdanie z działal- 
ności spółdzielni na posiedzeniu 
Prezydium GRN. 


| s i GS Probosz- 
Tow. Wójcik odzna-| Stan gospodarki G robo 


czowice wykazuje, że nie przy- 
padkowo biegnie górą arkusza 
wykresu linia obrotu towarowe- 
go roku 1952. Osiągnięcia GS 
oparte są na trwałych podsta- 
. wach. 


A. WITKOWSKI 


Elektrownie zakładowe walczą 
o zmniejszenie zużycia węgla 


(a) Współzawodnictwo załóg 
elektrowni į zakładów przemy- 
s'owych o należyte wykorzysta- 
nie mocy produkcyjnej i racjo- 
nalną gospodarkę węglem przy- 
nosi coraz lepsze wyniki. 


Jak wykazała przeprowadzo- 


na przez Związek Pracowników , A Ę 
| "W woj. bydgoskim przoduje w | 


oszczędności węgla załoga elek- | 


Przemysłu Włókienniczego ana- 
lza w ponad 30 zakładach 
przemysłu bawełnianego w ca- 
łym kraju w` pierwszym półro- 
czu nastąpiło dalsze 
zużycia węgla pierwszego ga- 
tunku o 15,1 proc. w porówna- 


niu z I półroczem r. ubiegłego. 


Osiągnięcie to uzyskano zwięk- 
szając o 3 proc. zużycie miału 
oraz podnosząc zużycie tzw, Mu- 
łu węglowego do 8,4 proc, Po- 
mimo zmniejszenia ilości zużyte- 


go paliwa wysokiego gatunku. 


produkcja energij elektrycznej 
elektrowni 


mysłu bawełnianego wzrosła w 


porównaniu z I półroczem ub. r.a. 


10,8 proc., dzięki temu przemysł 
ten zaQszczędził w I półroczu br. 
w porównaniu z analogicznym 
= Pierwsze miejsce we wspól- 
okresem roku 1951 ponad pół- 
tora miliona złotych. 


obniżenie, 


zakładowych prze- | 


"zawodnictwie w  oszczędzaniu 
węgla zdobyła w II kwartale br. 
elektrownia Częstochowskich 


ZPB. Pomimo trudnych warun- 
ków pracy i przestarzałych u- 
rządzeń załoga tego zakładu 
zmniejszyła zużycie wysokoga- 
tunkowego węgla o 13 proc. 


irown;j Bydgoszcz —- Jachcice, 
Realizując swoje 


w czerwcu w stosunku do maja 


br. spalanie miału i węg!e od-| 
padkowego o przeszło 110% ton.. 


'W lipcu cyfra ta wzrosła o dal- 
szych 2.100 ton. 

Duże sukcesy w walce o 
oszczędność paliwa notuje rów- 
nież załoga Zakładów Papierni- 
czych im. J. Marchlewskiego we 
Włocławku Walcząc O ekono- 
miczne zużycie paliwa stosuje 


ona do opalania kotłów w 30, 


procentach muł węglowy. Ró- 
 wnocześnie pracownicy tych 
zakładów, dążąc do lepsze- 
go wykorzystania zdolności 
produkcyjnej fabryki, zdołali 
zwiększyć o 2 megawaty dopływ 
elektrycznej do 


1 energii 


zobowiązania | 


à ao jekszyła ona ; 4 A E 
oszczędnościowe zwięk "przyczynia się do tego prowa- 


okręgowej. Poważne osiagnięcia 
oszczędnościowe na odcinku zu- 
życia paliwa uzyskują także pa- 
lacze Pomorskich Zakładów Wy- 
twórczych Materiałów Elektro- 
| technicznych i załoga elektrow- 
ni Grudziądz. 

Coraz powszechniejsze staje 
się spalanie węgla niskogatun- 
kowego we wszystkich  cegiel- 
niach podlegających Krakow- 
skim Zakładom Ceramiki Bu- 
dowlanej. W dużym stopniu 


. dzone na szeroką skalę szkole- 
nie palaczy piecowych mające 
na celu zapoznanie ich ze sposo- 


bami oszczędzania węgla wyso- 
|kokalorycznego, Dzięki temu w 


porównaniu z rokiem ub. obni- 
żono w Krakowskich Zakładach 
Ceramiki Budowlanej zużycie 
węgla średniego gatunku prze- 
ciętnie prawie do 40 proc. Naj- 
lepsze wyniki na tym polu uzy- 
skuje dotychczas cegielnia w 
Zielonkach woj. 
Palacze tej cegielni zaledwie w 
10 proc. 


glowy 


sieci: gatunki paliwa 


| 


koła gromadz-. 


krakowskie., 


używają do opalania. 
pieców węgiel średniego gatun- 
ku, resztę zaś stanowi muł wę-. 
i inne niskokaloryczne. 


|Drugi dzień Festiwalu | 


Chopinowskiego 
w Dasznikach 


| (f W drugim dniu VII Festi- 
„walu Chopinowskiego w Dusz- 
nikach - Zdroju odbył się kon- 
cert Kazimierza Wiłkomirskiego 
(wiolonczela) i Piotra  Łoboza 
(fortepian) oraz recital laurea- 
ta VII Międzynarodowego Kon- 
'kursu Chopinowskiego Zbignie- 
wa Szymonowicza. 

| Licznie zgromadzona publicz- 
ność goraco oklaskiwała wyko- 
nawców koncertu j recitalu. 


W tym samym dniu w Dusz- 
nikach - Zdroju została uroczy- 
ście otwarta w sali, w której 
Fryderyk Chopin dał dwa kon- 
certy w sierpniu 1826 r., wysta- 
Fwa poświęcona życiu i twórczo- 
ści wielkiego artysty. Wystawa 
obeimuje liczne plansze, foto- 
grafie rękopisów, faksymile au. 


tografów oraz zbiory repro- 
dukcji prac malarskich, rzeż- 
biarskich i graficznych. pocho- 


dzących z epoki Chopina. 
| 


Wykonał swój plan 
6-1etni 


(f) Pierwszym robotnikiem 
w odlewni żeliwa w Węgier- 
Į skiej Gorco, który wykonał 


przypadające nań wg. obowią- 


zujących norm zadania planu 
6-letnicgo, jest młody tokarz 
Józef Bukowczan. O sukcesie 


tym zameldował on w dniu 2 
sierpnia. D 

Bukowczan jest aktywnym 
ZMP-owcem. był delegatem na 
Zlot Młodych Przodowników w 
Warszawie. Wykonuje przecie- 
tnie akoło 270 procent normy. 
Doskonałe swe wyniki Bukow- 
czan zawdzięcza zastosowaniu 
metody inż. Kowalowa. Był on 
inicjatorem wprowadzenia tej 
metody w zakładzie. 

Wykonanie 6 norm rocznych 
już w sierpniu jest dużym suk- 
cesem Bukowczana. W połowie 
roku bież, podjął on zobowią- 
zanie zrealizowania swych za- 
dań planu 6-letniego w paź- 
dzierniku. Zobowiązanie to Bu. 
kowczan wykonał przedlermi. 
nowo dzięki osiągnięciom, u- 
zyskanym w toku współzawod- 
nictwa zlotowego. 

Obecnie, po powrocie ze Zlo- 


Do Morza Czarnego 


Bukareszt w sierpniu 


Od opublikowania historycz- 
nej uchwały Biura Polityczne- 
go KC Rumuńskiej Partii Ro- 
botniczej w sprawie budowy 
Kanału Dunaj — Morze Czarne 
minęły w maju zaledwie trzy 
lata. A postępy pracy przy tej 
wielkiej budowli — są olbrzy- 
mie. 


Gheorghe Gheorghiu-Dej, se- 
kretarz generalny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej powiedział: 
„Kanał będzie miał szczególne 
znaczenie dla rozwoju transpor- 
tu i całości gospodarki kraju. 
Jednocześnie zostaną oddane do 
użytku rolnietwu tysiące hekta- 
rów ziemi uprawnej, pojawią 
sie nowe miasta j porty, zosta- 
nie uprzemysłowiona ta zacofa- 
na i opuszczona okolica Dobru- 
dży. Olbrzymie perspektywy 
zdobycia kwalifikacji i rozwo- 
ju otwierają się przed robotni- 
kami i inżynierami, którzy będą 
pracować na tej budowie“. 

Obok elektrowni wodnej im. 
W. I. Lenina w Bicaz, obok wiel- 
kich budowli pięciolatki i pla- 
nu elektryfikacji, Kanał Dunaj 


: — Morze Czarne jest symbolem 


| 


tu Bukowczan zwiększył jesz- 


cze bardziej tempo swojej pra. 
cy. wykonując do 300 procent 
normy. 
I 


Wzorowe Świetlice 
otrzymają chlopi 
woj. łódzkiego 

(© We wsiach woj. łódzkiego 
uruchomiono ostatnio 36 wzoro- 
wych świetlic. Nowe placówki 
kulturalno - oświatowe wyposa- 
żone zostały w estetycznie wy- 


konany sprzęt świetlicowy, księ- 
gozbiory, a także zostały zradio- 


fonizowane. 

| Ostatnio odbyło się otwarcie 
świetlicy w  IKamionie pow. 
skierniewickiego. 


cami przejęła młodzież ZMP- 


owska, 


życia świetlicowego na terenie 
gminy, jak również przejęła na 
„siebie odpowiedzialne zadanie 


propagowania czytelnictwa 'pra- 
(sy i książek. 


która realizując Ślubo- | 
wanie Zlotowe, zobowiązała się. 
do rozwijania wszystkich formi 


Opiekę nad nowymi świetli- : 


i 


zwycięskiego marszu na drodze 
socjalizmu i pokoju. 

Minęły trzy lata od rozpoczę- 
cia budowy Kanału. I kraj, 
gdzie rozciągała się pustynia 1 
moczary, gdzie śmiertelność 
wśród dzieci wynosiła 20 pro- 
cent, gdzie 60 procent miesz- 
kańców było analfabetami, co- 
raz wyrażniej zmienia oblicze. 


Pomoc radziecka 


Jak wzrokiem sięgnąć, dale- 
ko na horyzoncie, rozciąga się 
koryto Kanału, a ludzie i ma- 
szyny uwijają się niestrudze- 
nie. 

Budowa o podobnych rozmia- 
rach postawiła przed inżynie- 
rami i technikami szczególnie 
trudne zadania, które mogły 
być rozwiązane tylko dzięki ol- 
brzymiej pomocy, otrzymanej 
od Związku Radzieckiego. Ko- 
piąc koryto Kanału, wznosząc 
miasta, kładąc linie kolejowe 
i budując szosy, rozpoczynając 
prace portowe, wznosząc fabry- 
ki i huty, przeobrażając przy- 
rodę, budowniczowie Kanału 
korzystają z radzieckiej pomocy. 


Od Cernavoda aż do Capul 


Midia, na wszystkich odcin- 
| kach tej olbrzymiej budowy 
pracują wielkie radzieckie 


elektryczne koparki, buldożery. 
pogłębiarki, sondy. Wskaźnik 
mechanizacji wykopów wynosi 
dzisiaj 86,6 procent w stosun- 
ku do 18 procent w r. 1949, a 


| radzieckie 


(KORESPONDENCJA 


króts 


WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


| N, Dimitrescu 


transportu, którego podstawę 
tworzą samochody ciężarowe i 
wagony-wywrotki, 
i wynosi 95 procent, Szerokie za- | 
stosowanie na budowie Kanału 

znalazła wspaniała radziecka 

metoda pracy za pomocą hydro- 

„monitorów — zwanych „arma- 

tami wodnymi“. 


wskażnik zmechanizowania | 


Wzrost stopnia mechanizacji, 
stale wzrastający poziom tacho- 
wy budowniczych i szeroko 
i rozwinięte socjalistyczne wspól- 
zawodnicitwo doprowadziły do 
poważnego zwiększenia wydaj- 
ności pracy. 


Nowe miasta 


Podróżny, który dawniej mi- 
jał okolice, gdzie będzie prze- 
pływać woda Kanalu, widział 
tylko moczary i spalony słoń- 
cem step, wsie o nędznych cha- 
łupach. Dzisiaj w tej samej o- 
kolicy widzi niekończące się 
serpentyny szos asfaltowych, 
nowe linie kolejowe, wielkie 
fabryki, potężne elektrownie, 
nowoczęsne dzielnice mieszka- 
niowe w nowych, budowanych 
jeszcze miastach, nawodnione 
pola, pasy leśne i drzewa owo- 
cowe. 


Budowniczowie Kanału wzno- 
szą również fundamenty przy- 
szłych miast socjalistycznych: 
Poarta Alba, Navodari. Domy 
nowego miasta Medgidia są wi- 
doczne już z daleka. Medgidia 
stefe się ośrodkiem przemysłu 
/ przetworów rolnych, zwierzę- 
cych, winnych i owocowych no- 
wej kwitnącej okolicy. 

Równolegle do robót, związa- 
nych z budową Kanału, zaczę- 
ła się walka o przeobrażenie 
przyrody. Przystąpiono do 
| pierwszych prac  melioracyj- 
'nych, koniecznych dla ochrony 
Kanału przed klęskami żywio- 
,łowymi i w celu oddania do u- 
|żytku terenów, niszczonych w 
przeszłości przez erozję. Już na 
wstępie wykonano zbiorniki 
wodne o pojemności około dzie- 
sięciu milionów metrów sze- 
ściennych i zasadzono na przy- 
wtróconych do życia ziemiach 
! drzewa owocowe. W tym roku 
(nacisk położono na nawadnia- 
| nie ogrodów oraz w dalszym 
ciągu na sadzenie drzew i wi- 
|norośli, co stanowi już drugi 
etap pracy, który ma podnieść 
na wyższy poziom produkcję, 
obszarów, otaczających Ramat 
Dunaj — Morze Czarne. 


i W roku 1951-52 oddano 
„użytku 664 ha nawodnionych 


ogrodów oraz 549 ha plantacji 


drzew owocowych. Ze 


nału przystąpiła w październiku 


| 1951 roku do organizowania spe- 


cjalizowanych gospodarstw rol- 
nych, które mają zadanie zao- 
patrzenia w artykuły spożywcze 
budowniczych  Kanaiu. Rów- 
nocześnie będą stanowić ży- 
wy przykład dla rolnictwa 
w tej okolicy. W celu 
pełnienia tych zadań - przedsię 
wzięto szeroką akcję zamiany 
w agrady i jednostki agiozao- 
iechniczne szerokich terenów. 
które dotychczas w większości 
nie były uprawiane. I tak, w 
ceiu zwalczania suszy zbudowa- 
no kanaly irvgacvjne na po- 
wierzchni 2.100 ha, z których 
1.600 ha przeznaczono na ogrody 
warzywne. a 50 ha na bazę pa- 
szową. Dalszych 900 ha ziemi. 
która dawniej pokryta bvła bag- 
nami, zostało również przeobra- 
żone teren ubrawny. Jako 
przykład mogą służyć tutaj bag- 
na z okolicy Saligny, Seimeni i 
Madan. Tereny te — o po- 
wierzchni 800 ha — to dawniej- 
sze trzęsawiska, które dzisiaj są 
kwitnącymi sadami. Dzięki za- 
stosowaniu nawodnienia i środ- 


wY- 


w 


| ków agrotechnicznych, w opar- 


ciu a system Dokuczajewa-Kost- 
czewa-Williarnsa, produkcja go- 
spodarstw specjalizowanych 
znacznie wzrosła w stosunku do 
średniej produkcji tej okolicy. 
Rezultaty te wskazują na per- 
spektywy, jakie w Dobrudży 
otwierają się przed rolnictwem. 
zorganizowanym na naukowych 
podstawach dzięki przeobraże- 
niu warunków: naturalnych w 
tej części kraju. 


Szkoła dla rohotników, 
techników i inżynierów 


Poszczególne odcinki budowy 
Kanału Dunaj — Morze Czarne 
stały się wielką szkołą dla ro- 
botników, techników i inżwnie- 
rów. Rozpoczęta jeszcze w sierp- 
niu 1949 roku akcja szkolenia 
zawodowego robotników rozwi- 
ja się stale; procent przygotowa- 
nia wykwalifikowanych kadr w 
toku 1950 wzrósł o 348 procent 
w: stosunku do roku 1949, a w 


roku 1951 o 274 procent w sto- | 


sunku do 1850. Tysiące ludzi 
zdobyły kwalifikacje na terenie 
budowy Kanału; dzisiaj są on. 
ekskawalorzystami, kierowcami. 
palaczami na  lokomotywach. 
elektrykami, traklorzystami itd. 


W kwietniu 1350 roku w stre- 
fie Kanału czynnych było 28 


do szkół dla analfabetów, a w koń- 


cu roku 1951 takich szkół było 
już Br. Jednocześnie nia za- 


swojej ' 
strony, Naczelna Dyrekcja Ka- 


zą drogą 


niedbywano szkolnictwa, w 


| szkołach podstawowych i śred 


nch, zawodowych i technicze 
nych. tysiące młodzieży wzbogae 
cają swoje wiadomości. 
Szczególna uwaga została 
zwrócona na wzrost stopy życio= 
wej i kulturalne: budowniczych 
Kanału. Liczba bibliotek związ= 
kowych wzrosła od 14 stałych £ 
63 ruchomych, ticzących w ro- 
ku 1950 45.000 tomów, do 43 sta- 
ivch, liczących 140.000 tomów w» 
raku 1951. Na terenie Kanału 
uruchomieno liczne radiowęziy, 
liczące 5.400 głośnikówsOstatnia 


zaczęła rozwijać się szęroka 
działaimość artystvczna. Ponad 
2.000 budowniczych Kanalu, 


zgrupowanych w 47 zespolach 
chóralnych, tańca, teatralnych { 
10 orkiestrach. dalo 560 przed- 
stawień dla robotników i chło- 
pów z okolicznych wsi. Pięć kin 
stałych i 3 ruchome wyświetli- 
ły w tvm czasie 125 filmów. 


Coraz lepiej przygotowywani, 


mając do swojej dyspozycji 
książki z zakresu bogatej tech- 
nicznei literatury radzieckiej, 


ludzie pracy na budowach Ka- 
palu starali się. kierowani przez 
partie. przyswajać sobie lepiej 
doświadczenie stzchanowców 
radzieckich, stając sięsami sta- 
chanowcami przedownikami 
pracy. 


i 


Stachanowiec lon  Fieraru, 
|zbrojarz, stosując metody ra- 
dzieckie dzięki swej pracy przys 
i czynił się do tego, że cała bry= 
gada otrzymała tytuł stachae 
nowski, Ekskawatorzyści GĦ. 
Uzum, Zia Omer i Filip Prono= 
za, Alexandru Buligescu, me- 
chanik, Gh. Vassu, frezer į wie- 
lu innych otrzymało tytuł sta- 
chanowca, a setki budowniczych 
zdobyły tytuł przodownika pra- 
cy. 

* 


Kanał połączy Dunaj z Mo- 
rzem Czarnym. przecinając Do- 
brudzę: odegra en poważną ro- 
lę nie tylko w rozwoju tej oko» 
licy, lecz także w rozwoju go- 
spodarki narodowej i między- 
„narodowej. Skracając o ponad 
'240 km drogę Dunaju do Morza 
Czarnego, Kanał zmniejszy kosz- 
ta transportu į ułatwi wvmianę 
towarową. 


W przededniu Święta Narodo- 
| wego Rumunii, robotnicy, teche 
| nicy i inżynierowie zobowiązue 
ja się wobec Partii, że. przyswa- 
jając coraz gruntowniej przodu 
|]ące metody pracy, pracując z 
coraz większym zapałem, do- 
prowadzą jak riajprędzej do 
końca tę olbrzymią budowlę, 
| która przyczyni się do umocnie- 
nia frontu pokojd, demokracji 
li socjalizmu. 


. Spółdzielnia produkcyjna w Byczynie 


Latą ciężkiej pracy przygar- 
biły mu plecy, Mówi z pewnym 
(wysiłkiem przerywając czasem 


-d 


swoją maksymę. Czerwona ko- 


wpół zdania, aby gięboko ode- 


"tchnąć. Tow, Gęborskj ma już 
około 60 lat. 


W głosie tow, 
czai się zmęczenie 
Ale wystarczy podnieść głowę, 
spotkać jego wzrok. Młode, nie- 
słychanie młode i żywe są oczy 
tow, Gęborskiego. I chociaż sło- 
wa, jakimi opowiada on o 50- 
bie, o drodze, która doprowa- 
dziła go do partii później 40 
stanowiska przewodniczącego 
spółdzielni produkcyjnej — piy- 
ną powoli, z przerwami, oczy są 
szybsze od słów. 


í 
, Drogą wskazaną przez syna 


Tow. Gęborski, emerytowany 
górnik, mający 
własny domek — mógiby dziś w 
spokoju bez większych 


Gęborskiego 
To prawda. | 


szula, uszyta z materiału na 
poszewki została w domu. Gór- 
nik często na nią patrzył, kry- 


jąc się przed oczyma sąsiadów. | 


Wiele musiał z niej wyczytać. 
bo wkrótce po wyzwoleniu 
wstąpił do partii, 

Trzeba było — kończy swe 
tak proste, a tak wzruszające 
opowiadanie — trzeba było za 
syna. To czego nie zdążył. 

Od tego czasu „apolityczny'* 


„kiedyś górnik Gęborski, zawsze 


trochę ziemi, 


trosk | 


korzystać z zasłużonego wypo”; 
czynku. Stało się jednak inaczej. | 


Nie skusiły go popołudnia spe 


| uprzemysłowionych 


. dzone z fajką w zębach na pro- ` 


gu domu, koszykowy fotel w 
cienistym ogródku. Starego gor- 
nika porwała młodość naszych 
czasów, 

— Myślałem, opowiada z cha- 
rakterystycznym dla niego pół- 
uśmiechem — że na stare lata 


był tam gdzie trwała walka, 


gdzie była partia. 


Wiele zmieniło się 
w Byczynie 


Na początku należałoby tu. 


odpowiedzieć na pytanie skąd 
dawny górnik został przewodni- 
czącym spółdzielni produkcyj- 
hej? Zacznijmy od wsi Byczy- 
na. Co to za wieś? 
Wieś jest duza, taka, 
można spotkać tylko na terenie 


Jej mieszkańcy w przeważającej 


większości małorolni chłopi pra- 
'cują w kopalniach, hutach, fa- 
'brykach, na budowach, 


„było mało, kiedy stała cynkow- i 


Przed wojną, kiedy roboty 


‘nia, huta szkła. kiedy kopalnie 


będę sobie w spokoju grzebać ; 


'szpadlem na swoich grządkach, 
a tu zamiast szpadlem przyszło 
mi dyrygować traktorem. Je- 
stem potrzebny — dodał z za- 
dowoleniem. Partia... 

W opowiadaniu Gęborskie- 
go słowo partia powtarzało się 
częściej od innych. 
niemal zdarzenia mające więk- 
sze znaczenie, splatają się dziś 
w jego życiu z pojęciem — par- 
tia. Po zakończeniu wojny tow. 
Gęborski wstąpił do PPR. 


— Syn mój zginął w party- 
zantce. Był w AL-u. Jeszcze 
na kiłka dni przed śmiercią, w 
koncu kwietnia 1944 roku, pro- 
sił, abym mu kazał uszyć czer- 
woną koszulę, Koniecznie czer- 
wona. Chciał ja nosic w pierw- 
szych dniach po wyzwoleniu. 
Nie zdążył — kończy ciszej tow. 
Gęborski. 


wciąz € 
| Byczyny czesto zaglądał głód. | 


IG ilustracją 
Wszystkie ` 


pracowały zaledwie 3 dni w ty- 
godniu, a w fabryce „Azoty“ 
trwały „redukcje — do 


Natrętny gość, dobrze znany. 


Za sanacji nie było pracy dla 
ludzi, dziś nie starcza ludzi do 
pracy. Byczyna jest najlepszą 
iej prostej prawdy. 
Niedaleko stąd buduje się wiel- 
ka siłownia Jaworzno, rozbudo- 
wały się: fabryka chemiczna, 
ruszyła huta szkła, kopal- 
nia „Jaworzno* pracuje pel- 
ną parą. A ile się buduje, 
ile różnych prac: domy, tory, 
drogi; albo choćby przy trozbu- 
dowie kopalni. Wszędzie: ludzi, 
ludzi, ludzi, 

Setki mężczyzn jeżdżą codzien- 


‚nie z Byczyny do pracy. Cała 


'nad 40 mężczyzn 


młodzież w szkołach. Wystarczy 
powiedzieć, że w Byczynie po- 
zdobyło po 


"wojnie oficerski stopień. 


Stary górnik, który dawniej | 
zawsze podkreślał, że od poli- | nędza przed wojną była pizysło- 
| tyki woli stać z dala — porzucił ' wiowa, buduje się obecnie rok- 


W Byczynie. wsi, w której 


jakie | 


okręgów. | 


| Wilold Kuczyński 
rocznie około 15 nowych domów, 
Co rok wiele młodych dziewcząt 
i chłopców wyjeżdża stąd na 
i studia. do szkół średnich. Szko- 
ła TPD, przedszkole, świetlica. 
Tyle się tu zmieniło, 

W ciągu ostatnich lat cała 
| niemal wieś poszła do przemy- 


słu. Dodatnie to zjawisko nie 
pozostało jednak bez wpływu 
na poziom gospodarki rolnej w 
gromadzie. W ostatnich jakoś 
latach niektóre pola zaczęły w 
Byczynie zarastać chwastem. 
Nie wszystkim starczało teraz 
sił do uprawy, szczególnie że 
niejeden, jak np. Dudek Fran- | 


je niecałe 2 ha miał w 23 ka- 
wałkąch, Głodek Wojciech gór- 
nik z kopalni „Jaworzno“ — 2,7 
ha w 14 kawałkach itd, itd. 

Nie mając koni, pracując w 
kopalni czy fabryce, nie łatwo 
jest dobrze i na czas całą zie- 
mię obrobić. 

Tak więc na niektóre ziemie 
sypnął się chwast. Pojawiło się 
nigdy tu nieznane, brzmiące 
wprost fantastycznie słowo 
odłogi. 


Ani hektara odłogiem 


Odłogi. Na zebraniu organi- 
zacji partyjnej w gromadzie | 
Byczyna powtarzano to słowo 
| wiele razy. To był temat zebra- 
nia. Wyliczono — było to w lu- 
tym br. — że w gromadzie jest 
około 20 ha odłogów. Z zebra- 
nia partyjnego sprawę tę prze- 
niesiono na zebranie gromadz- 
kie. Powstał komitet dla likwi- 
dacji odłogów. Tow. Gęboc- 
ski, członek egzekutywy orga- 
nizacji partyjnej, radny GRN, 
został wybrany przewodniczą- 
cym zespołu. Ten właśnie Gę- 
borski. 

Ale popełniono tu jeden błąd. 
Do 17-osobowego komitetu we- 
szło zbyt mało matorolnych. 
Słaby był tam trzon partyjny. 
Przeważnie znależli się w nim 
gospodarze mający własną siłę 
pociągową. s 

Ten skład komitetu nie od- 
powiadał strukturze gromady, 
składającej sie w 90 procent z 
gospodarstw karłowatych, bez- 
konnych. Liczono tak: jak w 
komitecie znajdą się ci co ma- 


zieło kobiet 


ją konie, to odłogi raz dwa zo- 
staną zliświdowane, Tak się 
jednak nie stało. 

— Samą buchalterią nie da 
się robić polityki — mówi tow. 
Gęborski. — W liczbach to się 
zgadzało. Tyle w gromadzie ko- 
ni, tyle hektarów odicgow. Na 
jednego konia tyle to a 
tyle. Obliczono dobrze, ale jak 
przyszło do wiosennych orek, 


to konie na odłogi nie przyszły. 


Poza Panobisem i jeszcze dwo- 
ma gospodarzami reszta 
nie kwapiła się do roboty na 
odłogach. Sprawa nie została 
politycznie dostatecznie przygo- 
towana i oto rezultat. 
Organizacja partyjna w Ey- 


ciszek, robotnik „Fabloku” swo- | czynie, to organizacja operatyw- 
|na, bojowa, nie 


poddająca się 
pierwszym niepowodzeniom 
Przeważnie same w niej kobie- 
ty. Na 43 członków — 36 kobiet. 


| Są tem i matki starych komu- 


nistów, jak Kosiarz Józefa, któ- 
rej syna, komunistę zastrzelili 
Niemcy, Leś Rozalia odznaczo- 
na dwukrotnie partyzantka, lą- 
czniczka AL, aktywistka partyj- 
na tow. Bębenek Albina, Dubiel 
Zofia, reemigrantka z Francji. 
matka trzech synów. z których 
jeden jest podchorążym, drugi 
oficerem, trzeci marynarzem 
na „Batorym“. 

Członkowie organizacji par- 
tyinej szybko zorientowali się w 
popełnionym błędzie. 

— Musimy nadrobić spóźnie- 
nie — powiedziała tow. Włady- 
sława Kosiarz, sekretarz par- 
tyjnej organizacji gromadzkiej 
— na zwołanym w tej sprawie 


| zebraniu. Najwyższy czas siać. 


Wystąpimy do GOM w Babi- 
cach o traktor. W gromadzie 
olbrzymia większość to mało- 
rolni Na nich przede wszyst- 
kim musimy oprzeć pracę ze- 
społu uprawowego. Nie inaczej. 


, A wtedy możecie mieć pewność, 


że przyjdzie do nas I reszta gro- 
mady. Wyłącznie niemal śred- 
niacki komitet w gromadzie, 
gdzie małorolni stanowią ol- 
brzymią większość — to był 
nasz błąd. 

Na tym samym partyjnym ze- 
braniu zdecydowano, by dla 
uczczenia 1 Maja i 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta każ- 
dy członek organizacji partyj- 
nej przepracował dwa dni na 
odłogach. 


| Podobne postanowienie za- 
padło w parę dni później na 
| zebraniu Koła Gospodyń Wiej- 
skich. Wokół zespołu zaczęły 
| wyrażnie skupiać się kobiety — 
członkowie partii, aktywistki 
Koła Gospodyń Wiejskich. Ze 
średniaków przyszedł tow. Ga- 
nobis Giersz. 


W Byczynie jest już 
spółdzielnia produkcyjna 


Upalny sierpniowy dzień, Nie 
ma już odłogów w Byczynię. 
| Ładnie obrodził jeczmień. owies, 
Na dawnych odłogach. Do ro- 
boty przyszło dziś 22 członków 
zespołu uprawowego. Ci, któ- 
rzy tu dziś pracują ładując na. 
|wozy ostatnie snopy zboża — 
pracują ostatni dzień jako ze- 
spół uprawowy. W Byczynie 
zawiązała się już bowiem spół- 
dzieinia produkcyjna. 

— A jak ona powstała, bo już 
zdaje się zarejesirowana? 

— Pracowalismy przy sadze- 
iniu ziemniaków — odpowiada 
tow. Gęborski gdzieś w 
| kwietniu. Przyszło około 20-tu 
: osób, partyjni. kilka bezpartyj- 
(nv.h kobiet z Koła Gospodyń 
| Wiejskich. I nagle towarzyszka 
Jurkiewicz odwraca się i mó- 
| wi: — Słuchajcie. to my prze- 


- 


| cież już tak jakby w spółdziel- 1 


ni. Robimy wspólnie, czas pójść 
dalej. Dawajcie wiec — założy- 
"my. Gada się już o tym od 
' dwóch lat. 

Uwaga była trafna. Wniosek 
brzypadi do gustu, Zaczęły się 
rozmowy, zwołane zostało ze- 
i branie partyjne. 


ciclskim złożono 42 podpisy. 
Przeważnie członkowie partii, 
w olbrzymiej większości kobie- 
ty. Od tego czasu przybyło 24. 
| nowych członków. Wśród nich 
również większość kobiet — żo- 
ny górników, robotników, akty- 
wistki KGW. 


66 członków jest w spółdziel- 
| ni produkcyjnej w Byczynie. Na 
polach spółdzielni w Byczynie 
pracuje już POM-owski traktor 
z Wadowic. 

— Traktor — mówi z dumą 
tow. Gęborski — to już praw= 
, dziwa spółdzielnia. 

I śmieją mu się przy tym 
oczy. które zawsze pozostaną 


! młode 


W maju na zebraniu założy- : 


| 


. 


j 
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| 


— 


| 
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Dwa zwyciestwa drużyn polskich | 
t . r . . e 
"na mistrzostwach świala w siatkówce 


w niedziele 17 bm. na pięknie u- 


dekorowanym stadionie w Moskwie, 


rozpoczęły się mistrzostwa świata 
w siatkówce z udziałem 11 drużyn 
męskich i 8 żeńskich. 

Mimo pochmurnej pogody trybu- 


ny stadionu wypełniło około 40 tys. 
widzów. Uroczystość otwarcia mi- 
strzostw rozpoczeła defilada u- 
czestników. Przy dźwiękach fanfar 
wkraczaja na stadion drużyny. Wi- 
ta je przewodniczący komitetu or- 
ganizacyjnego mistrzostw Were- 


skow. Następnie zabiera głos prze- | 


wodniczacy Międzynarodowe] Fede- 
racji Piłki Siatkowej Francuz Li- 
baud, który m. in. mówi: „Nasze 
mistrzostwa nlech będą jeszcze jed- 
nym wkładem sportowców w umo- 
cnienie przvjażni i pokoju na ca- 
łym śŚwiecie'. Libaud ogłasza na- 
stępnie mistrzostwa za otwarte. 
Przy dżwiękach hymnu radziec- 
kiego flagę na maszt wciągają ka- 
pitanoówie drużyn radzieckich Czu- 
dina i Uljanow, Młodzież szkół mo- 
skiewskich wręcza zawodnikom i 
zawodniczkom wiązanki kwiatów. 
Rozpoczyna się pierwsze spotka- 


nie mistrzowskie. Na boisko wcho-, 
We-: 


dzą żeńskie drużyny Polski i 


| gier. Drużyna polska już w pierw 
szych minutach gry góruje zdecy- 
dowanie nad przeciwniczkami i od- 
nosi zdecydowane zwyciestwo ™% 
trzech krótkich setach 15:5, 15:3, 
| 15:5, Zespół nasz był lepszy takty- 
cznie i kondycvjnie. Na wyróżnie- 
nie zasłużyły Eng'isch i Zakrzew- 


|ska. Po meczu rozbrzmiewa na sta- | 


dionie hymn polski, a flaga polska 
zostaje wciągnięta na maszt, 

| Po krótkiej przerwie rozpoczyna 
się pierwszv mecz w turnieju dru- 


i Finlandii. Siatkarze nasi. nadah- 
nie jak siatkarki. odnoszą zwycie- 
stwo w trzech setach 15:8. 15:5, 15:6. 
Po raz drugi rozbrzmiewa na sta- 
dionie hymn polski i flaga polska 
wznosi się na maszt zwycięzców. 
w dwóch dalsyvvch meczach me- 
i ska drużyna Rumunii pokonała Li- 
ban 3:0 (15:9, 15:1, 15:2), a żeński ze- 


Spół ZSRR wygrał z Buigarią 3:9 
(15:10. 15:4, 15:5). 

Ww poniedziałek oba zespoły pol- 
skie mają dzień przerwy. Grają: 
Rumunia — CSR (kobiety) oraz We- 
gry — Bułgaria, Izrael! — ZSRR i 
Francja — CSR (mężczyźni). 


Mistrzostwa strzeleckie związkowych 


zrzeszeń s$ 


SZCZECIN. W siódmym dniu 
centralnych zawodów strzeleckich o 
mistrzostwo związkowych zrzeszeń 
sportowych. pobite zostały dalsze 
rekordy Polski. Na czoło wysuwa 
się doskonały wynik zawodnika 
warszawskich Budowlanych Pazde- 
ja w strzelaniu do pięciu svlwe- 
tek olimpijskich z broni PW 6. 
Uzyskał on 60 trafień na 60 możli- 
wych. zdobywając 521 pkt. na 600 
możliwych. Pazdej pobił rekord 


portowych 


ı Polski Sawickiego (Spóinia). usta- 
tony w strzelaniach przedpołudnia- 
wych. Sawicki uzyskał 58 trafień 
UST pkt. 

Rekord Polski pobiła również Go- 
lańska (Budowlani Szczecin). zdo- 
,bywając w konkurencji KBKS 9 Ra 
dyst. 200 m z pozygi! leżącej 367 
"pkt. na 400 możliwych. Stary re- 
kord należał do zawodniczki Krót- 
kopad (Kolejarz Warszawa) i był o 


i2 pkt. gorszy. 


Kupczyński mistrzem Polski 
na żużlu 


Na stadionie ollmpiiskim we Wro-,0.3 sek. 


cławiu 17 bm. rozegrane zostały indy 
widualne mistrzostwa Polski na żu- 
żlu. Blisko 60 tys. widzów przyglądało 
się ciekawe] imprezie, 


w której | trzech biegach, 


rekord toru należący do 
Olejniczaka czasem 1.28. 
Zeszioroczny mistrz Polski Szwen- 
,drowski zajął pierwsze miejsca w 
jednak nie ukon- 


wzięło udział 16 najlepszych naszych |czył pozostałych biegów zajmując 


zawodników. 
zdobycie tytułu mistrza Polski przez 
zawodnika Spójni Kupczyńskiego, 
który wyprzedził o 1 pkt. Fijałkow- 
skiego z Budowlanych. Fijałkowski 


Niespodzianką było | ostatecznie 6 miejsce. 


Ostateczne wyniki mistrzostw: 1) 
Kupczyński (Spójnia) 14 pkt., 2) Fi- 
jałkowski (Budowlani) 13 pkt.. 3) 
Suchecki (CWKS) 12 pkt., 4) Gla- 
piak (Unia). 5) Bonin (Gwardia), 


w pierwszym swolm biegu pobił o !6) Szwendrowski (Ogniwo). 
Międzynarodowe reqaty wioślarskie 
w (Gdańsku 


Międzynarodowe regaty wioślar- 
skie CSR — NRD — Polska zgroma- 
dziły na starcie najlepszych wio- 
ślarzy tych krajów. 

Duży sukces odnieśli włoślarze 
CSR. którzy z 10 rozegranych kon- 
kurencjt — wygrali 6, Polacy zwy- 
ciężyli w trzech biegach, a NRD— 
w jednym. Czechosłowacy zapre- 
zentowali dobrą technikę oraz do- 
skonałe przygotowanie kondycyjne. 

w drużynie polskiej zawiodła 
czwórka bez sternika. czwórka ze 
sternikiem, dwójka podwójna oraz 
jedynka kobiet. 

Wyniki: 

Mężczyźni: (dyst. 2.000 m). czwór- 
ka ze sternikiem: 1) Czechosłowacja 
6.50.5: 2) Polska I (Han, Losse, Ble- 
chacz. Czechalski. sternik Borodt), 

dwójka bez sternika: 1) Polska 
(S$wiątkowski, Wieśniak) — 7.08,5; 2) 
CSR — 7.18.3, e 

dwójka podwójna: 1) CSR — 7.09.3; 
2) NRD — 7.140, 3) Polska (Desso, 
Galewski), 


czwórka bez sternika: 1) CSR. 
Z powodu zderzenia spowodowane- 
go przez osadę polską na 50 m przed 
metą, komisja sędziowska przyzna 


ła zwycięstwo osadzie CSR. Polacy , 


wystąpili w składzie: Szwarcer Z.. 
Szwarcer E., Jagodziński i Żarno- 
wiecki. 

jedynki: 1) Kocerka (Polska) 
7.28,2, 2) Malinkovic (CSR) — 7.32,0, 
3) Stanjek (NRD) — 8.05,0, 

ósemka: 1) CSR — 56.18,0, 2) Polska 


e 6.27.0. (Polskę reprezentowała o- 


sada Budowlani Warszawa). 
Kobietv: (dyst. 1000 m): dwójka 
podwójna: 1) NRD — 347,5, 2) Pol- 
ska (Adach, Stankiewicz) 3:52,6, 
czwórka ze sternikiem: 1) Polska 
3.54,5, (Baranowska, Jaskółowska, 
Majcherówna, Wysocka. sternik 
Grzywacz), 2) CSR — 3.56.0, 
ósemki: 1) CSR — 3.24,9, 2) NRD 
— 3.35,0. 3) Polska 3.41,0. 
jedynki: 1) Musilowa (CSR) 
4.00.5, 2) Jezierska (Polska) 
3) Kohler (NRD) — 4.13,0. 


4.00,6, 


Wojewódzkie mistrzostwa 


BYDGOSZCZ. W Osieku n/Notecią 
Tozegrane zostały wojewódzkie mi- 
strzostwa lekkoatletyczne ludowych 
zespołów sportowych z terenu okrę- 
gu bydgoskiego. W mistrzostwach 
wzięło udział 400 zawodników, w 
tym 120 kobiet. 

W punktacji ogólneł zwyciężył 
powiat Włocławek — 14 pkt. przed 
powiatami lipnowskim 139 pkt, i 


aleksandrowskim 118 pkt. 
e, 


zostały trzydniowe wojewódzkie mi- 
strzostwa LZS w lekkoatletyce i 
piłce siatkowej. W zawodach wzie- 
ło udział 246 zawodników, w tym 
38 kobiet. 

W konkurencjach mężczyzn naj- 
lepsze wyniki uzyskał w rzucie gra- 
maem G. Kankucki LZS Białka — 

W siatkówce pierwsze miejsce za- 
diął LZS Nateczów przed dotychcza- 
'sowym mistrzem okręgu LZS — Mi- 
lejów. 

te 


KRAKÓW. W Krakowie w mi- 
strzostwach LZS w lekkoatletyce | 
siatkówce wzięło udział około 400 
zawodników i zawodniczek. Z uzy- 
skanych rezultatów na wyróżnienie 
zasługuje wynik Wójcicka (Brzesko) 
w biegu na 100 m — 11,4 oraz po- 
trójne zwycięstwo 16-letniej zawod- 
niczki z Żywca, Jadwigi Duna, któ- 


| lepszy 
LUBLIN. W Lublinie zakończone | 


lekkoatletyczne LZS 


ra zwyciężyła w biegu na 60 m = 


A.8, w biegu na 100 m — 13,8 oraz. 


200 m — 29,0. 


GDAŃSK. Na starcie mistrzostw | 
lekkoatłetycznych okręgu gdańskie- | 


go, które rozegrane zostały we 
Wrzeszczu stanęło 480 zawodników 
t zawodniczek, reprezentujących 11 
, powłatów. 

W konkurencjach mężczyzn naj- 
wynik osiągnał Kurowski 
(Tczew) w biegu na 800 metrów — 
2.12% 

w punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zdobył Tczew 110 pkt. 
przed Kościerzyną 78 pkt. £ Staro- 
gardem 72 pkt. 


POZNAŃ. W rozegranych w Poz- 
naniu mistrzostwach LZS woje- 
wództwa poznańskiego w konku- 
rencji mężczyzn zwyciężył powiat 
Wolsztyn 91.5 pkt. przed powiatem 
Środa 50 pkt. i Międzychodem 46 
pkt. w punktacji kobiet zwyciężył 


sztynem 67 pkt. i Lesznem 31 pkt. 
W siatkówce męskiej reprezenta- 
cja powiatu kaliskiego zwyciężyła 
w finałowym spotkaniu reprezenta- 
cję Kępna 2:n (15:3, 15:7). W kon- 


kurencji kobiet reprezentacja po- 
wiatu sremskiego pokonała w fi- 
nale reprezentację Kościana 2:0 
*' (25:13, 15/4). 


Plakat wyścigu kolarskiego „D ookoła Polski", 


"= 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej 
| wam partyjny 7-34-30 Dział zagrani 

3 Warunki prenumeraty" zamówienia i wpłaty na prenumera! 
_ ©Oddziały i Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. zbior, 


powiat poznański 68 pkt. przed Wol- | 


żyn męskich. Grają drużyny Polski 


Przed startem do wyścigu 


„Dookoła Polsk 


We wtorek 19 bm. nastąpi 
start 76 kolarzy, przedstawicie- 
li 11 zrzeszeń sportowych, do 
największej, krajowej imprzzy 
kolarskiej, do wyścigu „Dooko- 
ła Polski“. 


Kolarze przygotowali się do 


: wyścigu na specjalnych obozach 


' lepszym 


.stępujące 


zacji 


przed południem 


organizowanych przez ich ma- 
cierzyste zrzeszenia. I tak np. 
zawodnicy Unii przebywali na: 
obozie w Kedzierzynie. CWKS-u 
— w Szczecinie. Kolejarza — na 
Mazurach. Stali — w Zalewie 
Szczecińskim, AZS-u — w Po-. 
znaniu. Włókniarza — w Kali- 
szu, a Budowlanych — w Chy- 
licach. | 


Reprezentacje zrzeszeń wyło- 
nione zostały na podstawie ob- 
serwacji kolarzy w czasie tre- 
ningów, na podstawie wyników. 
jakie uzyskali w dotychczaso- 
wych imprezach i dregą wyści- 
gów eliminacyjnych. 


Sportowcy, młodzież ZMP- 
owska i mieszkańcy Warszawy 
pożegnają uczestników  wyści- 
gu. wyruszających do pierw- 
szego etapu na Placu Konstyv- 
tucji, gdzie odbędzie się start 
honorowy. 


Wyścig wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie w całym kraju, 
szczególnie tam. gdzie przebie- 
gać będzie jego trasa, wynoszą- 
ca ok. 2.000 km. 


Powstało 11 komitetów eta- 


powych: w Warszawie, Ol- 
sztynie, Gdańsku, Bydgoszczy, 
Poznaniu, Zielonej Górze, Je- 


/leniej Górze, Opolu, Krakowie, 


Rzeszowie i Lublinie oraz dzie- 


siątki komitetów wykonawczych | 


w miastach powiatowych. W 
pracach tych komitetów ucze- 
stniczą przedstawiciele organi- 
sportowych, 
wych i społecznych, 


le: 


Do najlepiej pracujących zali- 
czyć należy przede wszystkim 
komitet w Zielonej Górze, które- 
go praca przebiegała sprawnid i 
planowo. Członkowie komitetu 
wnieśli przy tym wiele nowej. 
własnej inicjatywy. Zorganizo” 
wali oni m. in. zloty młodzie- 
ży Ludowych Zespołów Spor- 
towvch do tych gromad, przez 
które przejadą kolarze, zoergani- 
zowałi wyścigi rowerowe dla 
dzieci. Dzięki inicjatywie człon- 
ków komitetu mieszkańcy Zie- 
lonej Góry będą mogli ogiądać 
wystawę nagród i codziennie 
informowani będą o wynikach 
wyścigu na specjalnie zbudo- 
wanej tablicy w  najruchliw- 
szym punkcie miasta. 


Komitet etapowy 
wydrukował z własnej ini- 
cjatywy afisz z trasą wy- 
ścigu w swoim województwie 
oraz „telegram“ — afisz, infor- 
mujacy o miejscu startu, mety i 
o lckalnych imprezach. Na sta- 
dionie Budowlanych w Opolu, 
gdzie znajduje się meta etapu, 


w Opolu 


rozegrany zostanie mecz piłkar_ | 


ski pomiędzy Budowlanymi 
i reprezentacja woj. opolskie- 
go. Poza tym przewidziano za- 
wody kolarzy torowców. 


Inne komitety etapowe pra- 


ccwały niestety słabiej. Nie na-| 


wiązały one należytej współpra- 
cv z Komitetem Organizacyj- 
nym w Warszawie, a ten z ko- 
w niedostatecznym stopniu 


| 
|| 


udział w pracach organizacyji- 
nych wyścigu, który będzie dal- 
szym etapem pracy pozlotowej 
na odcinku sportu. 

Młodzi sportowcy pomogą ko- 
mitetom etapowym w rozpro- 
wadzeniu programu wyścigu. w 


|zorganizowaniu i obsłudze punk- 


i” 


'tów żywnościowych, sanitarnych 
i porządkowych. 


| 


Í 
Í 
| 
i 
| 
| 
| 


W 


ST RKA SIŁA 


SRA 


Tysiące warszawiaków 


spędziło niedzielę na zahawach, 


koncertach i lańcach 


Liczne imprezy 
i rozrywkowe, 
przez Wydział Kultury Prezy- 
dium St RN w parkach stołicy 
zgromadziły w ubiegłą niedzielę 


artystyczne 


Wieloetapowy wyścig ..Dooko- dziesiątki tysięcy warszawiaków. 


'ła Polski* będzie przeglądem 
'czołówki polskich szosowców, a 
zarazem przeglądem naszych sił 
przed  Wyścigiem Pokoju w 
11953 roku. 


| Lista uczestników IX wyścigu „boskoła Polski“ 


kentrolował i kierował ich pra-| 


cą Dlatego też ostatnie dni 
przed przyjęciem kolarzy w 
miastach etapowych i w miej- 
scowościach przejazdu powinny 


| być wykorzystane dla usunięcia 


młodzieżo- ; 


istniejących jeszcze niewątpli- 
wie luk i niedociągnięć organi- 
zacyjnych. 

Młodzież ZMP-owska bierze 


Szczenańczyk 
Sckalewski 
Rutkow 
Tomaszewski 
. Kozłowski 


Eudowlani 


1. Bułaś 
8. Karuk 
a. Hartwig 
19. Adamiec 
11. Barvła 
12. Piegat 


CWKS I 

13. Kapiak 

14. Wójcik 

15. Królak 

16. Drążkowski 

17. Waliszewski 

48. M. Więckowski 


M. 


CWKS II 


s 
. Hadasik 
"euch 
21. Malinowski 
22. Mićh 
23. Wiśniewski 
24. R. Więckowski 


19 
20 


Górnik 


25. Brzózka 

26. Kuś 

27. Mende! 

28. chwiendacz 
29. Puchalski 


30. Błaszczyk 


Gwardia 

31. Klabińnski 
32. Saiyga 

33. Liszkiewicz 
34. Łasak 

35. Uk 

36. Jarząbek 


Kolejarz 


37. Wrzesiński 
33. Czyż 


. Melon 

. Szczur 

. Bonk 

. Sołtowski 


ogniwo i 

43. Rugalski 

. Omiecki 

. Przezdąbski 
. Horodecki 

. Meżydło 

. Szafran 


Ogniwo II 

49. Tuora 

50. Poniewozik 
51. Depta 


Srójnia 


52: 
53. 
54 

55. 
56. 
57: 


Trochanowski 
Zalewski 
Wróbiewski 
Stolarczyk 
Musialski 
Tracz 


Stal 


. Jankowski 
. Nowak 

. Danyłow 

. Pełczyński 
. Figiel 

. Kozłowski 


Unia 


. Nowoczek 

. Weglenda 

. Wilezewski 
7. Glinka 

. Woźniak 
69. Bartkowiak 
Włókniarz 


70. Gabrych 
11. Świercz 
12. Szcześniak 
13, Zdunek 
74. Łazarczyk 
75. Jarzyna 


Indywidua!nie 
Í 76. Angheli (student albański) 


Z mistrzostw sportowych Polski 


Zakończenie konkurencji lekkoatieiyeznyeh | 


Zakończone we Wrocławiu lekko- 
atletyczne mistrzostwa Polski wy- 
grał w punktacji zrzeszeniowej 
CWKS 184 pkt. przed AZS 135,5 pkt. 
i Gwardią 98 pkt. 

W ostatnim dniu zawodów wyni- 
ki 10 finałów były następujace. 

Oszczep kobiet: 1) JKonikówna 
(Kolejarz Warszawa) — 37.96 m., 2) 
Wojnarowska (Spójnia Gdańsk) — 
34.99 m. 

80 m ppł. 1) Maciejakówna (AZS 


— Poznań) — 13,0. 2) Białobrzeska 
(Włókniarz Łódź) 13,1. 
400 m kobiet: 1) Piwowarówna, 


(Stal Katowice) — 600, 2) Pestków- 
na (Spóinia Gdańsk) 60.2. 


Kula mężczyzn: 1) Krzyżanowski 
(Spójnia — Gdańsk) 14,83) 2.2) 
Anuksztulewicz (OWKS — Warsza- 
wa) — 13,72. 


4x100 m kobiet: 1) OWKS — Wro- 
cław 51,4, 2) Budowlani — Gdańsk — 


Zakończone w niedziele mistrzo- 


stwa pływackie Polski w Sięmiane- | 
|poiedynki o tytuł najszybszych piy- 


wicach przyniosły w punktacji o- 
gólnei zwycięstwo ZS Stal 536 
pkt. przed Gwardia — 330 I CWKS 
— 300 pkt. W punktacji kół spor- 
towych zwycięzyli Budowlani (Cho- 
rzów) — 213 pkt. przed Stalą (Wro- 


cław) — 200 pkt. i CWKS — 199 pkt. iDzikówną 1.15,3. 


Rozgrywki o mistrzostwo Di II ligi pił 


W sobotę ! w niedzielę rozpoczęły 
się pierwsze mecze piłkarskie o mi- 
strzostwo I Ligi. 

W Krakowie Ogniwo wygrało z 
Unią (Chorzów) 1:0 (1:0), zdobywa- 
jac bramkę z rzutu karnego. Strzel- 
cem tej bramki był Kolasa. najlep- 
szy obok Glimasa t Gędłka gracz 
Ogniwa. Pokonani grali bardzo do- 
brze w polu. lecz zawodzili w sy- 
tuacjach podbramkowych. Najłep- 
szymi w Unii byli bramkarz Wyro- 
bek, zastępujący kontuzjowanego 
Szymkowiaka oraz Alszer w ataku. 

Poziom meczu był dobry, a gra 
żywa i interesująca. 


= 


W Łodzi Włókniarz zremisował 
z bytomskim Ogniwem 1:1 (1:0). 
Bramkę dla gospodarzy zdobył w 
43 minucie Pawlikowski, wyrównał 
w 87 min. Narloch. 

Wynik spotkania krzywdzi dru- 
żynę Ogniwa. która była zespolem 
technicznie i szybszym. 
Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz Włókniarza Szczurzyński., 
któremu drużyna łódzka zawdzięcza 
wynik 
kiem Pawlikowskiego b. 
w Osgniwie wyróżnić należy forma- 
cje defensywne. Obie drużyny nie 
wykorzystały rzutów karnych. W 
drugiej cześci gry Ogniwo zdobyła 
wysoka przewagę. wyrówn:ujac na 
dwie minuty przed końcem meczu 
z rzutu wolnego. 


| 100 


remisowy. Atak za wyijąt-, 
słaby. | Budowlani 


| 


51,5. 3) AZS — Warszawa — 52,0. 
Dysk kobiet: 1) Wojnarowska 


(Spójnia — Gdańska) 39.15, 2) Króli- ; 


kowska (Kolejarz — Łódź) — 37,85. 

4x190 m mężczyzn: 1) Spójnta 
Warszawa 44,9 sek., 2) Unia 
Łódź — 45,0. 

4x400 m: 1) OWKS — Kraków 
3.25,8, 2) Gwardia Warszawa 
3.27.0. 

Skok w dal mężczyzn: 1) Grabow- 


Tołkaczewski był bezkonkurencyj- 
ny i wygrał w czasie 1.00,1. Drugie 
miejsce zajał Lewicki — 1.02,4. 

Na dyst. 200 m st. grzbiet. kobiet 
nowy rekord Polski ustanowiła Mil- 
nikiel — 2.57,2. 

Ww konkurencji 400 m st. dow. 
mężczyzn wyniki były na ogół słabe. 
Gremlowski wygrał bez wysiłku w 
niezłym czasie 4.57,4. 

Wynik! trzeciego dnia mistrzostw: 


| mężczyźni 100 m st. grzbiet. 1) Bo- 


| niecki 


ski (CWKS) — 7,22, 2) Sak (AZS =] 


Olsztyn) — 6.95. 

Granat mężczyzn: 1) Sidło (5pDól- 
nia Gdańsk) — 75.54, 2) Radziwona- 
wicz (Ogniwo — Warszawa) — 73.05. 

Na zakończenie mistrzostw odoDv- 
ło się wręczenie nagród. Nagrodce 
GKKE dla najlepszego województwa 
otrzymaia Warszawa Miasto, zaś 
nagrodę WKKF Wrocław dla naj- 
lepszego zawodnika mistrzostw 0- 
trzymał Potrzebowski. 


Plywanie 


zawodów nal- 
wzhudziły 


w trzecim dniu A 
większe zainteresowanie 


waków na krótkich dystansach. Na 
m st. dow. w konkurencji ko- 
biet zwyciężyła Werakso (Kolejarz 
Warszawa) w czasie 1.151 przed 
Wśród  męzczyzn 


W Chorzowie poznański Kolejarz 
odniósł zasłużone zwyciestwo nad 
Budowlanymi 4:3 (1:3). będąc zespo- 
łem bardziej wyrównanym. Budow- 
łani narzucili ostre tempo Sry. Kkió- 
rego nie wytrzymali po przerwie 
oddając inicjatywę  poznaniakom 
Drużyna chorzowska wystąpiła w 
osłabionym składzie bez Wieczorka 
i Spodziei. Szczególnie słabo wypadł 
atak Budowlanych, który nie po- 
trafił wykorzystać wielu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. W druży- 
nie chorzowskiej wyróżnili się Grzy- 


wocz i Janduda. W zwycięskim ze- | 


spole bardzo dobrze zagrała pomoc, 
a Słoma i Tarka byli najlepszymi 
zawodnikami na boisku. 

Bramki padły w nastepujące ko- 
leiności. Prowadzenie dla Budow- 


1:11,294 2) Waśkiewicz WUT 
400 m st. dow.: 1) Gremlowski 4.57,4, 
2) Jera 5,14,5. 


' 200 m st. klas: 1) Kuklok 251,3, 
2) Kraska 2.54,6. 

| Ihor stę mot 1) 
1.12,4, 2) Nikodemski 1.14,6. 


| Kobiety: 200 m. st. klas.: 1) Mro- 
|zówna 3.06,5, Malinowska 3.13.4. 

300 m st. zmien.: 1) Lesikówna 
5.10,2, 2) Skotnik 5.14,5. 

100 m st mot.: 1) R. Gryszczyk 
1.30,0. 2) Kurkówna 1.30,4. 3) Klemtń- 


Petrusewicz 


ska 1.32,9 (Rekord Polski młodzi- 
ków). 
200 m st. grzbiet.: 1) Milnikiel 


2.57.2 (Nowy rekord Polski), 2) Gel- 
'nerówna 3.04,2. 


Żeglarstwo 


WwW niedziele 17 hm. zakończyły ste 


Gdyni morskie żeglarskie mi- 
strzosiwa Folski w konkurencji 
meżczyzn 1 kobiet. 

Finały w konkurencii kobiet ro- 


zezrano na jachtach typu „Konik“ 


ok ¢&9 m kwadr. a finały w kon- 
kusencii mężczyzn na jachtach 50 
m kwadr 

Mistrzestwa Polski w konkuren- 
cii kobiet zdobvłą Dudzio (AZS 
wiociew) — 2.617 pkt. 7) Swmińska 
(Stal Gdynia) — 2613 pkt, 3% Ma- 
szkowska (LM Gdynia) — 1.839 prt 


w konkurencji meżczyzn mis'rzem 


Polski został Kowalewski  (Budo- 
włani Warszawa) — 2.390 pkt., 2) 
Haska (AZS Szczecin) - 5 nkt., 


) Szloser (CWKS) — 2.714 pkt. 


15 min. przed przerwą i w 
szych 20 min. po przerwie. ale 
A e ataki gości kończyty się 
na dorze usposobionej obronie go- 
spodarzy Kilka  nicpezpiecznych 
strzałów gospodarzy obranit doska- 


inale Borucz. W drużynie Budowła- 


łanych zdobył Powała w 20 min. | 


W 24 min. Pilarek podwyższył 
wynik na 2:0, a Chmielewski uzy- | 
skał bramkę dla Kolejarza. Trze- 
cia bramke dla Budowlanych 


zdobył Janduda w 30 min. W drn- 
giei połowie trzy bramki dla Kole- 
jarza strzelili: w 57 min. Anioła, w 
73 min. Brzezańczyk i w 85 min. 
Gogolewski. 

w spotkaniu drużyn rezerwowych 


pokonali Kolejarza 2:1 
(2:1). 
w Gdańsku Budowlani pokonali 
Kolejarza (Warszawa) 1:0 (1:0 


Bramkę zdobył w 25 min. Goździk. 
Kolejarz miał przewagę w pierw- 


Na olimpiadzie szachowej . 


nych na wyróżnienie zasługują 
boczni pomocnicy Kaleta i Miksa 
oraz IKamzela ł Lenc na obronie. 
Poza tym dobrze grał również 
wawrziusiak. 


w drużynie Kolejarza bardzo do- | 


brze wypad! Porucz w bramce, Se- 
rafin i Jaźnieki w ataku, Szczawiń 
ski w pomocy oraz Wołosz w obro- 
nie. 

w przedmeczu drużyn  rezerwo- 
wych wynik był remisowy 1:1 (1:1). 


II LIGA PIŁKARSKA 


w spotkaniach o mistrzostwo JI 
ligi piłkarskiej, uzyskano następu- 
jące wyniki: 


i grupa: 
da (Szczecin) — Stal (Fo- 
nn (2.00; Gwavrdta (Bydgoszezi 


Gwa: 
znań) 


- Gwardia (Koszalin) 3:1 (1:0): Ko- 
leiarz "Toruń! — Koleiarz (Gdańsk) 
2:1 (IEDYJ Stał (Gdańsk) — Kole- 


jarz (Bydgoszcz) 4:1 (1:1). 
II grupa: 


w odbywających się na fezlorze 
Mikołajki motorowodnych  mustrzo- 
| stwach Polski uzyskano następują- 
ce wyniki: 

W wyścigu łodzi desantowych z 
silnikiem 1000 cem. pierwszym był 
Szwarc (L. M. Szczecin). 

W trzech pierwszych konkuren- 
cjach finałowych zwyciężyli: W kla- 
sie wyścigowej 175 cem.: 1) Chy- 
bowsea Maria (Kolejarz Warszawa), 
w klasie sportowej C-500 cem.: 1) 
Pawełek (Kolejarz Warszawa) i w 
klasie wyścigowe| C-i00 cem.: 1) 
Gajęcki Stefan (Kolejarz Warsza- 
twa). 
| Wszyscy dotychczasowi mistrzowie 
1 wicemistrzowie zwyciężyli na Śli- 
smaczach wyposażonych w silniki 
„Gad“ polskiej konstrukcji. 


karskiej 


II grupa: 

Górnik (Wałbrzych) — Stal (Zle- 
lona Góra) 5:2 (3:1): Górnik (Knu- 
rów) — Górnik (Radzionków) 2:1 
(2:0): Górnik (Bytom) — Budowla- 
ni (Opole) 3:3 (2:0): Stal (Lipiny) — 
Górnik (Zabrze) 2:1 (2:1); Stal 
(Wrocław) Stal (Sosnowiec) 1:4 
| (0:2). 


IV grupa: 

| Gwardia (Kielce) — Ogniwo (Cze- 
| stochowa) 2:0 (1:0); Ogniwa (Tar- 
nów) — Budowlani (Przemyśl) 0:0: 
| Stal (Nowa Huta) włokniarz 
| (Chełmek) 3:1 (1:0): Włókniarz (Kra- 
| ków) — Gwardia (Lublin) 2:1 (1:1) 


Rozgrywki piłkarskie 
Spartakiady WP 


W rozgrywkach piłkarskich, od- 
bywającej się w Warszawie Sparta- 
kiadv Woiska Polskicgo uzyskano 
następujące wyniki: Kraxów poko- 
nał reprezentację Marynarki Wo- 
iennej 7:1, reprezentacja lotnictwa 
| zremisowała z Wrocławiem 1:1, a 
| Bydgoszcz wygrała z Warszawą 1:0. 


Piłkarze CWKS 
przegrywają w NRD 


BERLIN (PAP). W niedzielę prze- 
bywajacy w NRD piłkarze CWKS 
przegrali w Cattbus po wyrównanej 
grze 2:1 z reprezentacją Policji Lu- 


Polska — USA 2:2 


HELSINKI (tel. wł.) W niedzielę ; grając z Evansem rozegrał debiut. 


dogrywano przer- 
wane partie, które przyniosły nastę- 
pujące wyniki. Kuba Islandia 


2.5.1.5. Anglia — Saara 4:0, Włochy | 


NRD 2.5:1,5, Węgry Brazylia 
4:0, Szwecja — Jugosławia 2:2. 

Po południu rozegrana została 
przedostatnia runda rozgrywek eli- 
minacyjnych. W grupie I padły na- 
wyniki: Czechosłowacja 
— Anglia 2.5:1.5. Islandia — Luksem- 
burg 2:1 (1). Argentyna Kuba 
3,5:0,5, Dania — Niemcy zachodnie 
Lo CBE 
W grupie II: Brazylia — Włochy 


/3:1, Jugosławia — NRD 2:1 (1). Wę- 


gry — Norwegia 1,5:0,5 (2), Austria 
— Szwecja 1:1 (2). 

W grupie III Polska zmierzyła się 
dziś z USA. Do spotkania tego Po- 
lacy wystapili w składzie: Tarnow- 
ski, Plater, Śliwa, Grynfeld. Na 
pierwszej szachownicy Tarnowski 
grając czarnymi, rozegrał swój ulu- 
biony wariant obrony merańskiej. 


Arcymistrz Reshevsky jednakze 
znalaz? bardzo skuteczny system 
gry uzyskał silny atak i zmusił 


Tarnotvskiego do kapitulacji. 
Na drugiej szachownicy 


Plater 


Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Komitet Nakładem RSW „Prasa'. Redakcja: Wa 

y 8-82-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział roiny 8-64-78. Dział kultura 
atę zleconą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz 0 
mies. — 2.25 zł. Informacji w sprawie prenum. zagraniczne 


Iny 8-65-25. Dział 
lirtonosze — cena prenum.: mies. — 4.50 zł 
j udziela PPK „Ruch“, Biuro Wyd. Zagr., Warszawa. Koszy 


zbyt pasywnie, na skutek czego 
wpadł w duze trudnosci. W grze 
środkowej jednakże Plater wyzwn- 
lił się nieca spod nacisku i odłożył 
partię w nieznacznie gorszej dla 
siebie końcówce wieżowej. W do- 


grywce Pódlak grał dokładnie i do-, 


prowadził do nierozegranej. 


Na trzeciej szachownicy Śliwa w 
partii z Byriem bez trudu uzyskał 
czarnymi wyrównanie. W grze środ- 
kowej Śliwa przystąpił do ostrega 
ataku, ofiarował figure i zmusił 
przeciwnika do kapitulacji. Była to 
jedna z najpiękniejszych partii Śli- 


| wy. 


Na czwartej szachownicy Gryn- 
feld w partii z. Bisquirem po licz- 
nych uproszczeniach sprowadził 
partię do nieco korzystniejszej dla 


siebie czterowieżowej końcówki. Nie 


widząc jednakże drogi do wygra* 
nej, zgodził się na remis. W ten 
sposób mecz USA — Polska zakon- 


czył się wynikiem remisowym 2:2. i 


co jest bezsprzecznym sukcesem 
drużyny po!skiej. 


A oto inne wyniki spotkań grupy 


Doskonała postawa drużyny polskiej 


Olimpijczycy 
— reprezentacja 
:2 


crl 


w hokeju na trawie 


t Spóinia (Warszawa) — Włókniarz 
(Radom) 7:3 (4:2): Stal (Starachow|- 
ce) — Spójnia (Tomaszów) 0:2 (0:1): 
Gwardia (Białystok) — Gwardia É 
(Warszawa) 2:0 (2:0). dowej. 
Wielkopolski 5 
Finlandia 1,5:0,5 (2), Holandia — Z okazji 


Szwajcaria 1:0 (3). 


w ten sposób po przedostatniej 
rundzie sytuacja w poszczególnych 


grupach przedstawia się następują- | 


co: Grupa I Niemcy zachodnie 
21.5 pkt. (2), Argentyna — 21,5 pkt., 
Czechosłowacja 19,5 pkt.. Anglia 
15.5 pkt.. Dania — 14,5 pkt. (1), Ku- 
ba 12 pkt., Islandia — 10.5 pkt. (2), 


Saara — 9.5 pkt., Luksemburg — 
1,5 pkt. (1). 
Grupa II — Szwecja — 16,5 pkt. 


(2), Węgry 15.5 pkt. (2), Jugosławia 
— 145 pkt. (1), NRD — 13 pkt. (1), 
Austria — 10.5 pkt. (2). Brazylia — 
9.5 pkt., Włochy — 7,5 pkt., Norwe- 
gia — 4 pkt. (2). 


Grupa III: ZSRR — 20,5 pkt., USA 


— 17 pkt, Finiandia — 12 pkt, 
(2), Holandia — 115 pkt. (3), Izrael 
ża 1 pkfa, (9), - Polskaw= IMPEL, 


Szwajcaria — 5 pkt. (3), Grecja — 4 
pkt 

W poniedziałek jest wolny dzleń 
we wtorek rozegrana zostanie o0- 
statnia runda rogrywek climinacyi- 
nych, w której Polska zmierzy się 


Il. ZSRR — Grecja 4:0, lzrael — iz Holandią. (L) 


rszawa, Dom Słowa Polskiego, ul. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60. Z. 
listow 1 Interwencji 6-65-25. Dział miejski 8-71-82, Centrala: 7-01-21. 7-91-22. 86-51-04, 


kwart. 


13.50 zł, półrocznie 


powitania przez spałe- 
czeństwo Gniezna naszej olimpij- 
| skiej drużyny hokeja na trawie od- 
był się na boisku Spójni mecz mię- 
dzy olimpijczykami i reprezentacją 
Wielkopolski. Zwyciężyli olimpijczy- 


cy 5:2 (3:1), dla których bramki 
zdobyli: H. Flinik — 2, A. Flinik 
,J. Flinik i Małkowiak — po 1. 
| Bramki dla reprezentacji Wielko- 


polski strzelili Stępniak i Łowiński 
Tenisiści NRD 
w Szczecinie 


w Szczecinie w ostatnim dniu za- 
wodów lenisowych z udziałem za- 
wodnizsów NRD rozegrano 6 spot- 
kań. Dobrą formę wykazali Piątek 
i Licis. Piątek pokonał zdecydowa- 
nie Sturma 6:0, 6:3. Niemniej do- 
brze zagrał Licis, zwyciężając 
Schulze — 63, 6:2. 

Pozostałe snotkania dały naste- 
pujące wyniki: Kwiatek Meisel 
6:2, 6:4, Giervkówna — Mannschatz 
(8:2, 6:3  Jedrzejowska, Piatek 
Hesse. Sturm 69. 6:3, Gierykówna 
|Łuckiewicz — Wild, Mazurenko 6:2, 
16:3. 


27 zł, rocznie 54 zł. 


| warzyskich. 


Uczestnicy zabaw w Parku 
Kultury na Bielanach 
koncertu. pogadanki TWP, uczy- 
li się tańców ludowych i gier to- 
Amatorzy sportu 
korzystali ze sprzętu i urządzeń 


| sportowych. 


słuchali | 


I 


Po pałudniu na estradzie I 


zorganizowane, przy dźwiękach orkiestry odby- 


ła sie wesała zabawa. Zabawy 
ludowe odbyły się także w Cen- 
tralnym Parku Kultury na P3- 
wiślu, w Parku Skaryszewskim 
iw Zaciszu. 


Młodzież stolicy wzięła wczo- 


raj udział w wielkim festynie 
sportowym urządzonym w Pow- 
ginie przez Zarząd tałeczny. 
ZMP. 

(kw) 


Surowe kary więzienia 


dia szolerów-chuyliganów 


(Xor. wł.) Sąd Powiatowy w 
Otwocku rozpatrywał w dniu 16 
bm na sesji wyjazdowej w 
Warszawie sprawę przeciwko 
Bartasiewiczowi. b. kierowcy 
aamochodowemu  Przedsiębior- 
stwa Poczta, Transport Samo- 
chodowy Łaczność, którv 
wraz ze współoskarżonymi Ry- 
szardem Konowrodzkim i Ta- 
deuszem Sitkiem wzięli w dniu 
30 czerwca br. samowolnie sa- 
mochód przedsiębiorstwa i w 
stanie nietrzeźwym wyjechal: 
na chuligańską przejażdżkę do 
Świdra k/Warszawy. 

W czasie chuligańskiej jazdy 
po ulicach Świdra oskarżony 
Bartosiewicz najechał na idą- 
cego chodnikiem żołnierza Alek. 
sandra Niemca, poważnie go ra- 
niąc. Sprawcy wypadku, dopie- 
10 pod naciskiem miejscowej 
ludności, zabrali rannego żołnie- 
rza do samochodu, by odwieźć 
go do szpitala. jednak po wy- 
jeździe za obręb Świdra wyrzu- 
cii rannego w lesie, zostawiając 


| go bez żądnej obieki. by z po- 


wrotem 
hulankę, 


wrócić do Świdra n3 
Pijany Bartosiewicz, 


podczas przejazdu przez tor ko- 
lejk: wąskotorowej, nie zauwa- 
żył nadchodzącego pociągu i 
spowodował drugi wypadek, 
tynf razem poważnie uszkadza- 
jąc samochód oraz urywając 
dwa stepnie w wagonie osobo- 
wym kolejki Świadkowie w ca- 
lej pelni potwierdzili chuligań- 
skie wybryki Bartosiewicza i 
kompanów. wybryki. grożące 
powszechnym niebezpieczeń - 
stwem dla ludności. Sąd uznał 
cskarżonych winnvmi zranien:a 
żołnierza Aleksandra Niemca, 
spowadowania zniszczenia sa- 
mochodu | uszkodzenia wagonu 
kolejki 1 skazał oskarżonego 
Bartosiewicza na łączną karę 9 
lat wiezienia i utratę praw oby- 
watelskich | honorowych na 
okres 5 lat, oskarżonego Ryszar- 
da Konowrodzk'ego na 4 lata 
więzienia i Tadeusza Sitka na 15 
miesięcy. 

Wyrok na Bartosiewiczu Í 
kompanach jest dowodem, że 
władza ludowa tępić będzie i 
karać tych, którzy zakłócają 
spokój i niszczą rozmyślnie mie= 
nie państwowe. (Ż) 


Proste elementy zastąpią skomplikowane urządzenia 
hamulców hydraulicznych 


Zamówienia zbiorowe 


Pracownik Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego 
„Łączność* Jan Cichocki zgłosił 
bardzo cenny pomysł uszczelnia- 
nia hermetycznego cylindrów 
rozpierających przy: hamulcach 
hydraulicznych samochodów. 

Pomysł J. Cichockiego pole- 
ga na całkowitej zamianie do- 
tychczasowego systemu tłoczków 
hamulców hydraulicznych po- 
przez wyeliminowanie precyzyj- 
nej obróbki części metalowych 
oraz zupełne usunięcie tłoczków 
gumowych. Zastąpił on je pro- 
stymi i łatwymi w produkcji 
elementami gumowymi. Pomysł 
J. Cichockiego został zrealizowa- 


ny i zastosowany w jednym z 
samochodów Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego 


„Łączność”*, Samochód ten prze- 


jechał już ponad 2 tysiące km 
nie wykazując najmniejszych 
wad. 


Pomysł ten jest tym bardziej 
cenny, że eliminuje bardzo dro- 
gie płyny hamulcowe, przy czym 
w lecie może być używana zwy- 
kła woda. 


Oszczędności jakie mógłby 
przynieść pomysł obliczone w 
skałi przedsiębiorstwa sięgają 
przeszło 3 milionów złotych 
rocznie. 


Pomysłem Cichockiego zainte- 

resowało się Ministerstwo Tran- 
sportu Drogowegn i Lotniczego 
oraz Centralny Zarząd Przemy- 
słu Motoryzacyjnego. 
Cichocki pracuje obecnie nad 
zbudowaniem amortyzatorów 
samochodowych opartych na tej 
samej zasadzie, (i) 


i 


Remonty szkól muszą być zakończone 
do 25 sierpnia - 


Remonty szkół į przedszkoli 
warszawskich miały być zakoń- 
czone, 15 sierpnia. Dwa tygod- 
nie do rozpoczęcia roku szkol- 
nego miały być wykorzystane 
na prace porządkowe i przygo- 
towanie obiektów do normal- 
nej działalności. 

Nie wszystkie jednak przed- 
siębiorstwa, remontujące szkoły 
z prawdziwym zrozumieniem 
podeszły do zagadnienia remon- 
tu. Do dnia 16 sierpnia zaledwie 
w 35 obiektach, objętych re- 
montami, prace były całkowi- 
cie zakończone. W 26 obiektach 
prace wykonane były w pon:fd 
90 procentach. W 7 szkołach i 
przedszkolach prace remontowe 
nie są jeszcze rozpoczęte, W 


WYSTAWA 


wielu szkołach į przedszkolach 
dopiero w ostatnich dniach 
przedsiębiorstwa przystąpiły do 
remontów. 

Wydział Oświaty Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej u- 
stalił z przedstawicielami przed. 
siębiorstw przeprowadzających 
remonty, nowy ostateczny ter- 
min zakończenia prac wewnątrz 
budynków do 25 sierpnia. 

Poszczególne przedsiębiorstwa 
remontowo - budowlane powin- 
ny pamiętać o tym, że od pra- 
cy ich załóg zależy, czy dzieci 
rozpoczną naukę w odświeżo- 
nych klasach. Dlatego powinny 
dołożyć starań, aby nowy ter- 
min zakończenia prac był do~ 


trzymany. ` (kw) 
A MWA a a OZ a 
„10-LECIE PPR“ 
Zwiedzanie zblorowe i Indywidual- 


Kierownictwo Wystawy  „X-lecie 
PPR“ podaje do wiadomości, że od 
dn. 15,V111.10852 r Wystawa otwarta 
jest w godzinach od 10 do 19-ej. 


TEATRY 


Kameralny — „Eugenia Grandet” 

g. 19. Narodowy — „Fircyk W 
zalotach“ — g. 19. Nowy — „UCZO- 
ne białogłowy" — g. 19. Powszech- 
ny — „Godzien litości“ — 8. 19. 


KINA 


Moskwa — „Drużyna“ — g. 17, 19, 
21. Palladium — „MITtA” — g. 16.50, 
18.30, 20.30. Praha — „Wilhelm Tell 
-E A $łąsk — „Pustelnia 
Parmeńska"' II ser. — 8. t6, 18, 20. 
Attantie „Narzeczona z Turk- 
menii* — g. 11, 16, 18, 20. Polonia— 
„Sekretarz Rejkomu“ g. 16-30, 
18.30. Stolica — SAKECA ABT = 2: 


16, 18, 20. W—Z — „Mury Mala- 
nagi“ — g 16, 18, 20. I Maj — „Pod 
niebem Sycylii — 8: 16, 18, 20: 
Ochota — „Małżeństwo aktorki" — 
g. 16, 18, 20. Syrena — „Kawaler 
Złotej Gwiazdy“ — 5- 16. 18.15, 20.30. 
Tęcza — „Mały Partyzant“ — g. 
16, 18, 20. 
PORANKI 


Ailantic — „Rozmaitości“ — g. 13. 
Polonia „Koncert Beethovena“ 
— g. 14.30. Syrena — „Sąd honoro- 
wy“ — g. 14. 


RADIO 


WTOREK 19 SJERPNIA 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.95, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00. 

510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny. 6.15 Muzyka, 6.30 Pieśni 
różnych narodów. 7.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Utwory R. Straussa, R.30 Aud. 
dla obozów i kolonii letnich, 8.50 
Przerwa, 10.00 Muzyka, 10.10 Aud. 
dla przedszkoli i dziecińców wiej- 
skich, 10.30 Koncert solistów, 10.55 
„Dom nad łąkami“ — fragm. pow. 
Z. Nałkowskiej, 11.15 Muzyka i ak- 
tualności, 11.45 Głos mają kobiety. 
1215 Muzyka, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 Na swojską nutę, 13.15 Infor- 
macje, 13.20 Muzyka, 13.59 Przerwa, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.70 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Ork. Mandoli- 
nistów Łódzkiej Rozgł. P. R. p.d. 


— 


I 


| wa, 


ne odbywać się może w tych godzi- 
nach codziennie, prócz wtorków. 


E. Ciukszy, 1700 Utwory na flet 
w wyk. A. Peresady, 17.15 Skrzynka 
ogólna P. R. w oprac. Tadeusza 
Rrtzemienia. 17.30 Z cyklu: „Notat- 
nik ezytelnika* — aud. inż. Jeżew- 
skiej p.t. „Jeden, dwa, trzy”, 17.40 
Arie i pieśni w wyk. A. Lewan- 
dowskiej sopran, 18.00 Mikrofo- 
nem po kraju. 18.20 Muzyka operet- 
kowa, 15.05 Utwory fortepianowe, 
19.20 Uczmy się języka rosyjskiego, 


19.35 „„Nasze spadochroniarstwo na 
dobrej drodze'* — pog. 19.45 Melo- 
die J. Straussa, 20.26 Wiadomości 


sportowe, 20.30 Radzieckie pieźni 
o pracy, 20.45 Aud. dla wsi, 21.00 .,30 
srebiników“ słuch. wg. sztuki 
Howarda Fasta, 72.28 Współcze*na 
twórczość kameralna komp. krajów 
demokracji łudowej. 


Program JI — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, 14.11, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 


23.50. 
510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Kalendarz Radiowy. 


6.15—6.50 Muzyka. 7.20 Muzyka, 8-00 
Utwory R. Straussa, 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.58 Przer- 
14.15 Koncert solistów, 14.50 
Koncert Ork. Łódzkiej Rozgł P. R. 
p.d. H. Debicha, 15.10 „Na cześć po- 
koju“ — fragm. pow. T. Rejniaka 
p.t. „Szybownicy*, 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.00 Pieśni komp. polskich 
w wyk. Z.  Massalskiej — sopran, 
16.20 Dziennik warszawski, 16.35 
Popularna muzyka symf., 17.15 Mu- 
Zyka, 17.25 Utwory fortepianowe, 
17.45 Radiowy poradnik językowy w 
oprac. prof. dr. W. Doroszewskiego, 
18.00 Muzyka ludowa w wyk. Ka- 
peli Ludowej Rozgł. Śląskiej oraz 
Chóru p.d. K. Stryji, 18.25 Utwory 
skrzypcowe w wyk. E. Statkiewi- 
cza, 18.50 Tygodnik młodzieży war- 
szawskiej, 19.00 Muzyka rozrywko- 
wa w wyk. Zesp. Gitarzystów J. 
'Ławrusiewicza, 19.17 Muzyka roz- 
rywkowa, 10.30 Muzyka i aktualno- 
ści, 2000 Koncert symfoniczny w 
wyk. Wielkiej Ork. Symf. P. R. p.d. 
G. Fitelberga. 21.26 Wiad. sporto- 
wo, 24.30 Koncert Chóru Krakow- 
skiej Rozgł P. R. p.d. A Klucznia- 
ka, 21.50 „Znacie lo? więc po- 
słuchajcie“ oprac. Zb. Kopalki, 
22.20 Reportaż z wyścigu Kolarskie- 
go Daokn'a Polski. 22.30 Gra Ork. 
Tan. Rozsł Warszawskiej P R. pid. 
J. Cajmera, 23.00 Koncert solistów. 
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